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“ TOi ty t Jem , v*vjaŚRią wyczerpująco to, co tonęło 
***10 w cieniach tajemnicy rządu i sejmowej komisji 
{Praw zagranicznych, nie pozwalając rzreić jasnego 

n i intrygę, ukuta przeciw zjednoczenin -dem 
tokkich w naszem ministerstwie spraw zagnani 
-21-yCh. Artykuł ten, przygważdiaiący niecną ir*;rygę, 
iKiaajkmy w pełnym brzmieniu:

»*Jai- się spodziewać należało, pras? lewicowa I 
feJhnanotlUfka podała i tym razem referaty z tajnego 
Posiw] renht sejmowej komisji SDraw zagranicom rdb £ 
*k alę. niemniej spcaziewać naieżało, podała referaty 
-2ęlcją tendencyjne t„l?obotnik“), częścią wprost fał­
dujące przebiec cbraa („Kurjer Polski**, „Kurjer Po- 
toitoy1* itp.).

krytii trzyma, orientujący się ye kierunku Ber,ma, 
Kurjer Polski11, inspirowany pize*. głównych urzędni- 

*óW mlnMerjum spraw 'zagranicznych, „rasłuzonych1’ 
czasie wojny około proprganiy antyaljanckie 1 

jferm; riofilskiej, dzisiaj zaś kierujących komisjom, 
ministerjum spraw zagranicznych dla kwestii granicy 
fl5»szej wschodniej i pokoju z rządem Łolszew!iklm: 
a ińianbwlcłe komisji finlandzkiej, ło* :wskiej, biało- 
'k-fciej, ‘fi- raińskfrj i rumuńskiej. Ten to, powtarzamy, 
Ilirów  any przez urzędników ministerjum spraw za 
*ra«iczńych „Kurie*- Polski**, usduje pop rostu Jcłanać 
Jpłfcję publiczną, wmawiajsc w nią, że rząd i wlę 
^tość sejmowe? komisji spray* zagranicznych stanęły 
1 'komo nr /ruńcie realnego postulatu granicy z r.

i połącz ?nja naszych ziem wschodmch i  Polską 
'vf'łem tylko federacyjnym. Oświadczamy w>bee 
e*o kategorycznie, źe tsiderdzcnie to oznacza sfusao* 
'Pt.ie deklaracji rządowych i sfałszowanie przebiegu 

komisji sejmowej.
Przestrzegamy lueoajawiama tajemnic rząuu I 

m -icwej komisji spraw zagranicznych, czego dc wo- 
1 eŚ r.asz artykuł w numerze niedzielnym „O ziemie 
1 ś?e wschodnie**. Widząc wszakże, jajs dzień po dniu 
l/as; lewicowa i germanofiłska wy: yskujt tę naszą 
ąy&Wrecię, żeby wszystko zbałamucić, uwaLamj s 
’Ł za obowiązek, sprostować te fałsze i przedstaw u* 

tt*wdr choćby "w najbardziej ogólnych kształtach 
Rzecz ma się następująco: Nin jeszcze sprawi 

odpowiedzi rządowi sowietów weszła ns porządek 
fcb’ ad Pady min strów i sejmowej komisji spraw z v  

anicznych, dokładały mrżn: czynniki wszelkich sta. 
f; ń ażeby rząd spowodować do tego, by stanął nr. 
fruńcie granicy z roku 1772, jako , ealnego żądania 
-i'isz“gr czego nieodzownem oczywiście na tępstwem 
tjfoby federacyjne tylke połączenie rozległych ziem

wschodnich z Rzeczą, pospolitą Polską. Po długich dy* 
skusjach i pertraktacjach naczelne i miarodajni zzyn- 
riki rolityerne postax,owiły stanowiska tego nie zająć. 
Frzeciwnie, zdecyaow'ano wyraźnie, że żądanie od 
Kiisji zrzeczenia się praw do wszystkich ziem wscho­
dnich z g-anic roku 1772, aż do samego Dniepru, że 
to żądanie wysunie się tylko juku postulat zasadniczo* 
ideowy, że natomiast reaino-politycznc żądanie pój- 
ds ie w* tym kierunku, b. Pclska zdecydowała o swojej 
g.ćnicy wschodniej w porozumieniu z ludnością ziem 
interesowanych w granicach lin;i frontu, a poza nią 
jeszcze w pewnej strefie bezpieczeństwa, z którejby 
się "'ojska bolszewickie rausia-*y wycofać, by rato- 
miast w pozostałej reszcie ziem z roku 1772 plebiscyt 
przeprowadzimy *ostał przez władze rosyjskie. 
I ustójono zarazem, tak już podkreśliliśmy wczoraj, że 
pójdzie się w kierunku żądania ludności ziem wscho­
dnich, znajdujących się w naszej strefie, by i-itmie te 
w cHone zostały bezpośrednio do p aństwa Polskiego, 
jako część jego składowa. Postanowiono żądaniu te­
ntu nie przeciwdziałać propag ndą idei federacyjnej.

Po tern porozumieniu naczelnych i miarodajnych 
czynników weszła sprawa odpowiedzi rządowi so- 
v :etów na porządek obrad Rady ministrów i sejmo­
wej komisji są"*aw zagranicznych. Ustalone zostały 
ostatecznie podstawy, według których żąda się 
wprawdzie słusznie w zasadzie rezygnacji Rosf 
z praw do wszystkich ziem w sch >dnich ?ż do ‘tranics 
roku 1772, ale w praktyce Taktuje się realnie, wy­
raźne rozgraniczenie ziem wschodnich linją frontu 
z koreLtywą streb7 bezpieczeństwa. To jest fakt. Fakt 
ten iest stwi?rrtzony nietylko komunikatem przewo­
dniczącego komisji spraw zagrań5ęznych, opublikowa­
nym w  porozum ienii- z ^ezesern gabiretu I mini­
strem spraw zagranicznych, ,’ecz przfedewszystkiem 
dokumentami rządów ;mi, znajdującemi się w posia­
daniu sejmowej komisji spraw zagranicznych.

1 ego faktu nie zdola>ą ‘unicestwić żadne lj*ę- 
tactwa w sprawie noty, wręczonej przez ministra 
spraw zagranicznych posłom rządów sprzymierzo­
nych, a dotyczącej podsta y pertraktacji z rządem 
fcclsrewickim j ter. samem nasiej granicy Wschodniej. 
Jeżeli na piątkowerti posiedzi niu komisji spraw za­
granicznych przedstawiciele  ̂szystkich stronnictw 
by ii fekrtera noty, jej niezgodnością * użalonemi za­
sadami, osłupieni, tak, i t  prz ustawidel s+roimictw** 
prezesa gabinetu wolał: „^an Patek musi si»* podać 
dc dymisji1*, a jeźeH nr solntniem p -̂siedzeir:u tejże 
kr misji zupełnie inne stanowisko zajęli przedstawi­
ciele wszystKich klubów, z wyjątkiem poJćw Zwią­
zku Litdowo-Narodowmgo, z którymi soHdaryzows II 
sif tylko posłowie Chrześdjańsko-Narodowego Stron­
nicowa Robotniczego i jeden z socjalistów, to dowo­
dzi to jedynie — eiyta naszego życia politycznego, 
^owiedzmy otwarcie: ażeby nie sprawiać kłopotu

prezydentowi gabinetu, który w sprawie noty, zreda­
gowanej przez ministra spraw zagranicznych nie­
zgodnie z przyjętenh przez komisję zasadami, ma na 
sumieniu niedopatrzenie mogące bardzo poważne 
2a sobą pociągnąć następstwa, — powiedziano w  SO' 
botę, że to, cc wpiątek uznano w nocie za czarne, 
jest jednakowoż zupełnie białeir

Tę formamą stronę sprawy wyzyskują tema- 
przeciwnicy zjednoczenia ziem wschodnich z Polski, 
żeby wmówić w opinię publiczną, że sobotnia for 
malnz uchwała komisji spraw zagranicznych, prz? 
której jedni mieli nr. celu wyciągnięcie z kłopotliwej 
sytuacji prezesa gabinetu, a inni uratowanie ministra 
spraw żagraniecnych, oznacza rzekomo zwycięstwo 
w rządzie i w sejmowej komisji spraw zagranicznyc! 
piogramu federacyjnego, opartego o poslulaf granicy 
z roku 1772, jakc realne żądanie terytorialne. Ale jest 
to nieprawdą, której przecz? fakia i dokumenty

Prz^ąd polityczny.
Anula białoruska

„'Tazeta Warszawska** pism 
Ostatnimi czasy prezydent gabinetu p. Skulski, 

lkakrotnie interpelowany przez posłów o tworzoną 
kosztem skarbu polskiego nrmję białoruską, udzielał 
odpowiedzi, świadczących, żt aloo sam nic o tej spra­
wie nie wic, "albo sie chce, żeby posłowie coś o tem 
wiedzieli. Wobec 'ego, sadzimy, że mzej podane wia­
domości przydać mogą nie tylko zwyczajnym 
śmiertelniKOra, z pośród których werbują się nasi czy­
telnicy, ale i członkuM rządu oolskiegc.

Zaczniji. ly od rzeczy, która nie mogła ujść uwa*! 
ogółu, ’ §  którą podał organ zostającj w jak rajbliż- 
czyćfe stosunkach zarówno z potencja białoruską, jak 
i z naszeir minjisterjrm spraw zagri nicznych Otóż 
organ len zamieścił w niedzielę notatkę na. tęnując . 
którą bez żadnej zmiany powtarzamy:

W  imienin komisji wojskowej białoruskiej, pełno 
monnik jej, p Paweł Aleksiuk, powita' w Beiwcderzr 
Naczelnik! państwa w głębokich, pemych hołdu sło­
wach, podkreślając, iż naród białoruski wierzy, iż pra­
wa jego narodow", będą w pełni zagwarantowane 
przez bratni naród polski, na którego czele sio: Jó- 
z* i PiłsudskL „Organizująca się arnija białoruska jak 
jeden mąż stanit pod wedzą zwierzchnią sprawiedli­
wego zastępcy krzywdzonych**. Tak myśli dziś cała 
społeczność Białoruska.

W  notatce pówyżsżej za nieścb-e uważamy wy­
rażenia, z których wynikałoby, iz gospodaizem w 
Belwederze jest p. Paweł Aleksiuk.

N ; w o m > p f i a c i ł o B ) i i c K i h
1 Juliusz Kleiner Julhisz Stow idcL D?le|e twórczości 
Tom pierwszy. Twórczofc młodzieńcza, s. 35? IV. 
W .  drut . Od twnadyay do LlUł Weneay, s. 492 Na- 
d>id Gebethaera I \vOlfia. Warszawa, 1919, 1920.)

Przy pracy twórcze^ nad monorrafją literack*. 
ftWtn.ernie ważnym jes’ punkt aryjśe..i: -ajęcu stano- 
Îska wobec P» demu, co ma być prztdiuloteu> fca- 

i metoda- Nietoda w dwojakiem zuaczenłu: Jakc 
pracy bad~.cza - r ytyhr. 4  jako sposób ujęcia 

Pilików' w całość, Nad kweseją jedną 1 drugą *asta- 
ftaWL*ił się prof. Kleiner ,i roztrząsał obie grunto^-nie 

szereg lat przed syutetycznem ujęciem twóiczośJ 
\' '.warkiego. Za przedmiot tx dań uznał „zawartość 

t. j. wsrrstkie tkwiące w nim elementy psy- 
thlczneO. schemat zaś metodycznej analizy u'v*oru u- 

trzy fazy: ujęcie intuicyjno .ałjści, badanie 
S2czeKnj5w (cpnrte o odczucie cułcl ci,) wreszcie shon- 
^rnowanlę i occzudc możliwie r jbugats/ej cdłości 
^sychiezr.ej, Jaką wytworzyć zdoła r? wartość telistu 
-• całości jak uijbliźszej dziełu w &  iadomośc twćr- 
^7, lak konstruując w-ytyczne ftadjów pracy, *da-

. ') Charakter i przedmiot badań literackich. Odbit-
a z T:bljoteki Warszawskiej, 1913, s. 10.

s) Z zag^anień metodologii UteraJcie, Nadbitki 
1 7ew\ dniLa naukowego i literackiego, Lwów. 19* 4, 

*- 3f9,

wał 9cbi3 jednak sptawę z niedokładności instrumen­
tu obserwacyjnego t. j. z subiektywności badccza, jak 
i z braku gwarancji, czy mimo •wysiłku zdoła haćocz 
nie pominąć czegoś istotnego.

W monografii o Stowack*m (na ra*ie dwa tomy 
do ,d-illi Wefledy * wlaczniO oogląar na przedmiot 
badan nie uległy imianie,.trzy fazy zaś dodekań an. - 
UtrcznycL dadzą sis w pracy Stwierdzić z łatwością, 
z\v I as zeza o ile chodzi o fezę d.'ugą i t zcclą. be te 
yryodrębniają się się wcale W3*raziśde. Wrfszcło wy­
rażone i przytoczone wyżej obawy skłoniły autori do 
starań o osiągu ęcie objekiywjzmu w  "ajwyżrzej 
mierze.

W  dziele same.11 uznał prot. Kleinei za stosc wne 
I-odzijlić się z czytelniUier. za^rrywariaini na to, co 
tmaźa za istotę monografii literackiej, a przynajmniej 
monografii, którą obecnie dał światu naukowemu. Nie 
biografia zatem jest jej celem, lecz .wniknięcie w or­
ganizm dzieła po tyckiegn**, pochwycenie zasrdni- 
Czycn tysów ,dizjognomS indywidualnef. Ale na tem 
— rzecz jasna — nie koniec. Zgodnie z dawmdszym 
swym pogląoem stara sit. autor nakreślić i kreślić rze­
czywiście Unję, łączącą poszczególne d/kaa w zakre­
sie ideowmn i Termalnym, porwała poznać dokładnie 
ewolucję osobistości poeiy, 'ego zcołności twórczych 
i ewohtcię metod w kształtowaniu materiału 'poety­
ckiego. Zbyteczne dodawać, że o tle porównawczcm 
nie zapomina; ale jest ono istotnie tylko tłem, dozwr- 
k 'ąceni nam z jednej strony pojąć iepiej siere pomy • 
słów-, motywów, zespoły motywów, z drugiej ródzrj 
umysljwości poety, o ile ta objawiała się w pewnym 
swoistym sposobie reagowania na podniety, płynące z 
■rzeżyć literackich. Znana, niepospolita erudycja au­

tora 0, takaż pamięć) d«zwaj* cpy ęąjeptować sit

wśród przebogatego matęrjalu porównawcztgo nad­
zwyczajnie, a krytycyzm — ustalać związki międzr 
poezją twcrcy „Balladyny" 1  p,̂ zją \ rszechświatowę 
Nie o reminiscencje rflu prz: tem chodzi, lecz o zwią­
zki głębsze, o te, które rodziły ton, nastiój, wyraz; 
kiedy zaś sumienność i dokładność badacza każe 
wspomnieć 1 o reminiscencjach, stwierdzonych, czy 
też rylko — więce*, lub mniej ~  prawdopodobnych, 
wówczas najczęściej mówi o nich w odsyłaczu, jako o 
czerni uhocznem 1 mało ważntm. J  syntetycznych 
-wycn camierzeaiach nie zapomira nigdy, anahza test 
dla mego rówrocześnic i celem i środkiem.

Metoda autora, — rzecź zrozumiała — nakazuje 
mu nrzest.zegać ząsad najwyższej ścisfośd. Czasem, 
zdawałoby się, wpada autor w drobiazgcwośc, jak 
l» :y analizie pierwszych utworów, nie wyłączając 
,^m?ji‘ , ałe to pewnego rodzaju złudzenie. Rozpatru­
jąc bowiem zawartość pierwszych utworów, z konie­
czności zajmuje się prawic wyłgeznie stroną ich for- 
mah l, brak tu więc równoważnika mianowicie ró­
wnoważniku ideowego, którzy przy lekturze ualszych 
pariji temu plei wszej o  i całego drugiego pczwoli czy ■ 
tętnikowi skierować myśl ku głębszym lokładom 
twórczości. Ale jak obfife w wyniki jest również ana­
liza młodzi sńczycn pism Słowackiego, dowodem wła­
śnie .Żmija**, oświetlenie tego utworu nl ttylko na tle 
ówczesnych upedobaó poety, w zp iązku z lekturą i 
ze zwrotem kû  historyczności, Iccl także je ko skraj­
nego wyrazu rficrui ’cu oczostrfjistego, pozbawionego 
głębszej treści psychicznej, jako szczytu techniki ro- 
mp^r^oznej aO t̂y, jegc wirtu Jzostwa. Muzyczność 
ra-L- %. cru Ąst tu przedmiotem osobnego st tdluts 
mtgy v-*to służyć z z v-zór. Jak tego rodzaju zar utałe 
Pi* paktować nslełj
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Nasłanie gazeta .„Białoruś" z dnia 14 mana u- 
mieicil i s?ereg wiadomości o Białoruskiej Knnugft 
Wojskowej. Jedr. z nich komunikjjc, żc „Nfcz laik 
V ństwa Polskiego" pozwolił oficer, m i szerego" com 
armji polskiej prz chodzić do .wojsk o ia lrk ic l Dru­
ga zawiadamia, żc arm1 biatorusk poszukuje dwóch, 
le. :?y, trzecia wreszcie, ie  kierownikiem aziału go­
spodarczego Białoruskiej Komisji Wojskowej miano­
wano p Wlcrnikowskiego.

Na zakończenie do wiadomości pot*: W.* może 
my, ; :e w Brześciu nad Bugiem rezyduję już osobnik, 
który w '“azifc potrzeby odegrać może rolę PeHury 
białoruskiego, posiada bowiem wszystkie uiezbedne 
Ho ‘ego kwalifikacje.

FrymarczenJe nrih mami polskim 
Zdobyte przez wojska polskie inflanty polskie zo­

stały wydane Łotwie. Zestala tu wprowadzona admi­
nistracja lotewsKa, a ministerstwo spruw zewnę­
trznych mianowaio w  Dynabuigu konsula poLkicgo. 
W  ten sposób uznało ziemię tę i Dźwińsk za państwo­
wo obcy, wyraekło sie tego kraju, nie pyts iąc ludno- 
Kci o jego wolę, i choć domaga się od Uolszewji uzna­
nia granic z r. 1772 z lekkomyślnością marnotrawcy I 
doktrym, upijającego się studenta oda iru Łotwie 
Bzwinsk i linj-, Dżwtny, która zabezpieczyć jedynie 
mi>żc naszą granicę północno - wschodnią. Oddano 
Łotwie Dynaburg, w któryu Łotysze stanowią jeden 
i pół pr~ ent ludności i kraj, którego ludność zaledwie 
w jedne] trzecie, części jest łotewską.

Władze administracyjni? łotewskie, nr ziemi tej 
Wyzwolonej krwią kołnierza polskiego pre adzą 
wcglęnem żywiołu polskiego już obecnie pohiykę 
wrogą. Usuwają ze służby kolejo wej wszystkich Po­
laków, którzy pracują tam w znacznej ilości 1 zwią­
zani są stosunwami majątkowymi i rodzinnymi z Dy- 
imnurfiiem, Krasław.em i t  <L, miejscami icb urodSe­
pia. Usuwają księży polskich, czynią staranie w 1 Va- 
tykrnie o usunięcie biskupa inflanckiego księdza O* 
Ponrckv‘ dlatego, że jest Polakiem-

Gmina łotewska Iza-belnice i staroobrzędowców 
Mainiówka, chciały powziąć uchwałę o przyuczenie 
do Polski: musiały zaniechać tego pod terrorem admi­
nistratorów łotewskich,

Narzucanie łotewski iści budzi wśród ludności po- 
' czuci 2 krzywdy i gwałtu, ł to wśród Polaków, jak 1 
Rosjan, czy to srarowierców czy prał, oslawnych, o- 
raz u żydów. ■

L ;sty z Zachodu,
Pan Clemenceau c stóp Synaju

(Wrażenia fc Galicji.;
Paryż, dn 8 marca.

Nit wszyscy może wiedzą, że p. Ci -mer^eau jest 
spokrewniony z rodzica Szepsów, osiadłą we Wied­
niu, a pochodzącą z Buska galicyjskiego. Mówiono ml 
kiedyś, że młody Szeps, współwłaściciel „Neue Freie 
Presse" obwoził znakomitego teścia po catei OaliejL 
aby mu pokazać swoisty, wschodni kolorj t żyda ży­
dowskiego.

To wszystko okazuje się prawdą. Clemenceau 
istotnie był w Krakowie, we Lwowie i w Busk*:, zwie­
dzał krzywe uliczki ghetta, bożnice, cmentarre, che- 
dery i ciekawemi. bystremi oczyma przygląaał się 
niezwykłym dla n'e0ro postadom w cdałatacL ł jarmul- 
kach. ówczesne swoje wrażenia Clemenceau zacho­
wał w szkicach 1 notatkacn, a mianowicie: Szloma 
WojownlL. — Wrażeni i z OallcA..— Buslu.

Obecnie pewien ruchliwy księgarz paryski wydał i 
zbiór nowel i szkiców żydowskie!1! premiera pod

Frcblem literackości, rLzwiązywania zagadnień 
jiterackicli, nie obcy Słowackiemu i w duktem sta­
dium rozwoju, zrtiusza autora monografii ao wytęża­
na uwagi w tvm kierunku iakis wtedy, ;dy ideowa 
strona utworów wyrośnie z przetyć. Czyli autor ino- 
oografji staje do pewnego stornia na stanowisku poe­
ty: wa lnem jest dla niego to, co ważncir było dla 
Słowackiego — równoległość zainteresowali w dzie­
łach powoduj: luentyczną równoległość w  analizie 
dzieł. Nie zawsze oczywiście. Ihzy wnikaniu w „fizjo* 
gno.nję indywidualną" „Kordjana" jako utworu po­
etyckiego, na czoło roztrząsań wysunie się ten rys 
dramatu, który jest jego wewnętrznym rysem naj­
głębszym: psychologja Bohatera, ewolucja jej j flr.ał e. 
woluc”, jako punkt wyjścia dla dalszych korcepcii 
poetyckich- przy analizie „Balladyny" położy autor 
nacisk r.a pr iblemy artystyczne (z wiązek z romanty­
cznym id?alem Piękna, zaga Inienic kompozycyjne, 
kwestia zharmonizowania ustrojów i motywów i td.) 
— ale zasadniczo metodzie swej pozostanie wierny, 
świadczy o tom rozdział o „Boratyńskim", znany 
|uż ze Sprawozdań Warszaw?kiego Towarzystwa 
naukowego (w Monografii w pewnem tozszerzeniuj 
nic mniej stnliza „poezji marzeń miłosnych", „Podró­
ży na wschód" i poematów podróżniczych, najpełniej 
ws „AnbJli".

liicząwstzy od ^anhelitgo", zalntereso„?n,e czy­
telnika monografją, która już w poprzednich parłjaJi 
dzięki nowym punktom widzenia, dzięki subtelności v> 
rozbiorze 2agaJnień rzuciła mnostwo nowego śwjatła 
w  twórczość Słon ackiego, wzrasta ogromnie. Czuje 
*ię, ze aułrr o tem, co było przedtem (nie o wszyst­
k im  jednak,) płsa! bo oisać musiał. chcąc dać całość,

\/spólnym nagłówkiem: U stóp Synaju. Na okładce 
Widni ;je uotworny żyd w kapocie i w czapie futrza­
nej. z orżyima zabójcy; drapieżne jego palce pieszcz \ 
worek z łuta. a za pięłam* czernieją zarysy uitutuiwn- 
talnej k:.sy ogniotrwałej.

Dzięki może tak niezwykłej szade ; -ewnęirznej, 
w .. iązku z nazwiskiem autora, dwa pierwsze wy­
dania ttj ijsiąźki zostały wyczerpane, a dziś napróżno 
byś szukaj, czytelniku, U stóp Synaju, po sta wach
księgarskich.

Clemenceau zWiedzał Gaucję w  okresie, kiedy 
Kazimierz Badeni sprawował rządy we Wieoniu, a 
Óołuchowski był rtabsburskin ministrem spmw za­
granicznych. Świadcz1̂ o tem następujący ustęp.
■ „Polskie .Muzpum narodowe w Krakowie, obfitu­

jące w pamiątki powstań, jakgdyby chciało i »rzedw- 
stawiac krwawt dramaty przeszłości spokojowi dnia 
dzisiejszego, spokojowi, pod który .n kryją i ę  może 
sekretnf jakieś nadzieje. Dziwnen zrządzeniem losu, 
Cesarstwo austriackie jes* dziś w rękach magnatów 
polskich... Ostatnie pows’anie w Królestwie nie odoUo 
sie ichem w Galicji Rządy Franciszka Józefa są U - 
godne. Sejm lwowski obraduje swobodnie w zakresie 
spraw krajowych. Badeni i GołuęhowsM rradzą pań 
Styrem zdobywczem. Cudowny zaiste zwiotl Niw- 
mniej dziwne yddow^ko przedstawia dziś Rosja, któ 
rej olbrzym1, rynek staje się - dou czą przemysł:? war 
*zawskiego"

Krótki t' u ustęp świadczy, żo Clemenceau zajn>e- 
w u sir wówczas bardzo pobieżnie i powierzchownie 
spiaw* Polską. Zajęty przeważnie badaniem życia 
żydowskiego, nie miaf nawet czasu przyjrzeć się ży­
ciu polskiemu. Bawił? go gra kolorów ną .ynku kra­
kowskim podczas Urgu, był na naooień stwie w ko­
ściele Mariackim, zwieazat sklepy żydowski w śu- 
k er licach, chciał zwiedzić grobowce królów polskich 
na Wawelu, ale zaniechał tego umiaru, bo doeoica z 
kluczami zawieruszył się gdzieś i nic sposób grtbyb 
odszukać. ^Lwów - -  pisze p. Clemenceau — nie od­
znacza się niczerr szcregóinem- Podziwiałem tam je­
no nadzwyczajną sprawność w jedieniu i j)iciu. W  
n.elicznych handslkach, cuk.emiad1 wcdliniarniacn, 
ludziska są ustawicznie w trakcie gaszenia głodu l 
pragnienia. Trzeba orzyznać, że szynka tutejsza Jest 
znakomita, a i p'wo doskonałe. Wieczorem na operet 
ce, miałem sposobność pcdziw'ania nadzwyczajnych 
zalet muzykalnych języka polskiego, który, mojerr. 
zdaniem, dorównywa dźwięcznej r ioWie włoskiej. 
Kobiety lwowskie są piękne, rasów , ale za oladu 
Co mnie zwłaszcza oJerzyio to rzekoma nie winnoSć 
wejrzenia, będucr Jecinr z Charakterystycznych cech 
kobiety słowiausklei".

Sądzę że dzlL, RÓyby p. Clemenceau zawitał 
znów do miasta lwłc l lwiątek dojrzałby tam coś wię­
cej. ponad bywalców kawiarnianych i operetkowe 
piękności

Wieśniak polski z okolic Kraków? chwydł go aa 
Sc. ję  temperamentem i zamaszystością postawy 
„Ten slavur saltuns** — piszt Clemenceau — ma pię­
kną rostaw; i wygląd wojowniczy. Up.zejmy i nj 
mują y w ooejśdu, dzięki żywej swojej nahirzt Po­
lak zdoła! uniknąć azjatyckiej perfidji ocięi ’ łych Sło­
wian. Ze swemi wąsftami i w swych długich butach, 
mógłby on zajść; daleko. NaróJ polsk1 był na dobrej 
drodze, gdy padł ofiara haniebnego rozboju. Pomimo 
wszystko. Polski żyje, język polski, któiy chcian- 
zabić, jest żywotniejszy, niż kiedykolwiek. DzlHe 
Polski nie $ą osmajmai skończone".

Tę wszystko mówi Clemenceau, jakby mimocho­
dem. Widać, że przyjechał do Polski nie po to, żeby 
badać warunki życia polskiego. Celem jezo wydeczk* 
było poznanie żydostwa w odrębnej, biblijnej ieg< 
irmie To też uwaga jego stale jest przykuta do tych

chcąc skreślić „ewolucję motywów, idei, uczuć, hLsto- 
rję artyzmu i osobistości", alf że Słowacki dotychczas, 
nawet „Kcrdjrneiij", nawet „Balladyn?", silni: na au­
tor? nie działał. Wobec ideowej strofy „Kordjana" 
zajął-autoi nawet — wyjątkowo — stmowsko kryty­
czne.’) Obecnie poddaje się sam urokowi poety, a 
choć ze stanowisk? badacza nb schodzi nigdy, mówi 
o dziełach Słowackiego iak, jak mówi krytyk. Który 
nie z wyozumowania, łecz z nieodpar ci konieczno­
ści uznał i wprowadził w czyn postulat „psycholog1 
uznego współczucia".

») „U Mickiewicza w .Dziadach" idea miała 
charakter objawle.ua w ^Księgach" piętno religijnej 
prawdy, . ozwiniętej jasne i silnie, wyseutej z najgłęb­
szych pokładów przekonania. U Słowackiego. w:’Stę- 
powała lako pomysł, jako coś, co chwilowo do głowy 
ypadła W postaciach Micki wicz<t, w „Konradzie" ł 

„Księdzu P*otrze“, było dostojne woazostwo naro­
du. G „Kordjanie1 możnaby powiedzieć, że jaka,wra- 
żłJwy i subtelny esteta i intelektualista, kolejni ró 
żn/ch dróg p róbując, znudził się wreszcie zagrani- 
?uym światem i VioIetią i dla odmiany postanowił 

być wodzem narodu. Niewątpliwie sąd raki byłby 
wyj-uski awien.cm, ali nie pozbawiouym prawdziwej 
podstawy... Wobec Konrada. Który * więzicn"tej cdi 
ramiona wyciąga w ogromy wszechświata 1 na krę­
gach wszechświata gra pieśń, wąca się kn Bogu w 
ha rdtj m<*cj — czemże ?est „Kordjrn", na szczycie 
Moni Etlanc, lubujący się w piękności własnej pozy?" 
0, 297 -  298L)

Keastanty Wo achowak*

j egzotycznych postaw w długich, czarnych kapotadh 
z pejsami, które przejmują .diunieme, - H aW r,' 
ceau opisuje z upodobaniem . „famastycz . butiHL 
twarze o lśniących czarnyc , czach, tryskających t 
ukrytym ogniem wewnętrzny; :, Długie. Y "?cone, pu­
stawe loki kołyszą si? nad biDiimerai brodami. Natrę­
tny uśmiech rozmyślńych mt-?enniKów... Uwija, sit,

. to wśród tłumj unikając badawczeku oka Pozorna 
nędza i odpychający brud, aic czuć. że pod kłamani 

! usilnie rezygnacją kryje się Lnu jakaś najadła żądza. 
Uśmiech prostytucji, a pod nim1 — głęboki mrek w 
któiym ezai się odwetu

„Pośpieszna i pozornie bezedow. Krzątfflb* 
tych postaci .ma na celu zysk cierpliwie, maiemi okr - 
cham? sl.iadain’ z nigdy tfeustajacugo handlu. Sit 
dząc w kuuki na riemi, nibytr pogrążeni w mam. 
niach. ale z oczyma i ustami wiecznie na str*ży V f  
nowie Izraela zwarg< r i coś półgłose; i, w tych znę­
kanych ciałach, żyje duch wiecznio ruchliwy i prztd- 
siębiorczy..."

W  Busku przyjrząl się Clemenceau dokładnie o* 
byczs iom ghetta. „Wśród gęsi i kaczek — .~>wi“-‘ h* 
panuje tu żyd brudny nlespcbojny, lękliwy ^aj.i * 
handlem i rzemiosłem. Nędza tych istot jest nieopisa 
na. ale dalibóg, nie wiem, czy zdają aobie one z ego 
snrawę Uśmiech t: dźonej cnciwośd przywarł do 
twarzy, ja* trudne łachmany przywierają do etat* 
Może nie są oni wcale nieszczęśliwi.^,

„Tak wyje cały naród — końca y — Ciemenceai 
— naród czynny, przemyślny, o ruchliwych i ła:,czy- 
wych diodach, naród cierpi.wy, mestychanie wy­
trwały i upa-ty, zadowalający się byłu ezem, aio żąd­
ny wszystkiego, , laróa oojsiliwy, ale ambitny, po­
korny. ale zajadły, naród hartujący swą wolę od 
cztaręch tysięcy lat... Mówią, że Polacy sądzą Au­
strią. Być może. ale to pewne ie  żyd, uniwersału* 
handlarz, trzym; za łeb zarówno magnatów, l* j 
chłopów oolsKich *.

Tak pisał Clemenceau prz«d trzydz!ostu laty, 'i
U B .

Sazmcfij głodone w Iliemczecii.
K?iOwicki „Polak4, orgai. narodowego stron­

nictwa robotników, pisze o rozruchach gfouowydi 
’ vr Niiinczech:

„Niemiecką p» asa hakatystycznŁ wyławia od 
ag mtów swoich ujemne wiadomości o zda,-z niacl. 
w Polsce <tóre /.achodcą wszędzie indziej w czasach 
zwyczajnych, a obecnie -y Niemczech codziennie ty­
siącami, o dioży źnie w Polsce, a przeciwstawił im ja­
kieś urojon? bogactw? niemieckie i straszy nlem czy­
telników, ns. wypadek, gdyby przy plebiscycie Uoso 
wali za przyłączeniem Górnego Śląska do Poiskl, 
przemilcza tymciasem, że jeunym z najbiedniejszych 
narodów na świeci i państw, to naród niemiecki, to 
państwo mem^ckie, oraz, iż w Niemczech odbyv 'ają 
się rozrucny g.odowe.

Prasa niemiecka, wychodząca poz*> obszarami 
plebiscytowemi. donosi natomiast, że w Mcnachjum, 
w Bawarji, odojrwałj sie w czwartek "biegły, de­
monstracje głodowe. Tysiące niewiast urządziło ro- 
chód Uemonsn?cyjny na plac „The rtsienwiesi:" aże­
by n : testować p-zedw panującemu cfodowri. Ponie­
waż plac ten zustał zai rczasu siinyir. koidonem oolicjt 
otoczony, którego demonstr-utki nie zdołab irzer- 
w'ać, więc zawróciły z powrotem do miasta. Na czele 
p:chodu. niesiono tablice z ni pisami: „Wir ntmi eml ’, 
za któręmi kroczyły niewiasty z niemowlętami ńs 
rękacn, a inne prowadziły z sobą małe dzieci za ręc*. 
Do demonstrujących przyłączyła się podobno gawiwdż 
uliczna, która wołała o chleb. Kordon policji przy 
placu Mariańskim został przerwany, ale żelazna brr- 
ma ratuszowa była zamknięta, uniemożliwiając de­
monstrantom dostać Si- » tunne. do wnętrza, do na- 
:ze!ue«o our.iiistrza. Wobec tego wybrały demoi - 
strantki delegację i posłały ją do oana burmistrza. 
Burmistrz Schmidt, . ocjalista rządowy, .tazał demor* 
sti ukcyfri ^świadczyć, i t  delegacji przyjął nie może. 
bo ptchó? i d ;monstracj& były zakazane i dlatego 
nie może podkopywać autorytetu władzr państwowej.

Gdy sie iemonstrantki wymijającą odpowiedzią 
burmistrza-socjalisty nie radowoliły, tylko coraz upor- 
czywiel o żywność nalegał*, wzmocUte poUrńt pań 
styowa kordon, obstawiła plac Marjańskl wielkientf 
i maiemi karabinami maszynowemi i zaczNa płas 
opióżniać gwałtem. °oniew«ż niewiasty nf« chciały 
się rozi iść donror/olnie i, jakby na uiągcwtskr, 
tizjrojoiiym w  ka-abiny maszynowe „poficjaj itom*. 
żądały, ażeby do nich itrzelano, więc policja zabrali 
się do aresztowania tak zwanych przywódczyń owe­
go ruchu. Głoon de..sonstrantkl zachowały się jedna, 
dzielnie, bo odbity policjantom l'rawie wszystkie ort* 
jztar.tkl i  rowrotom.

uazety uiemlcckk donos, ą, żc tylko „rozwadze"* 
policjantów zawrizn^zaS należy, iż .opróżnienie" pła­
ci1 jiHrjańskiego odbyło się bez Krwi lOzlewu (1% 
Jednakowoż, jak Cynika z innycli doniesień prasy uie 
riccklej, owa demonstracji nie oakonczyła się na 
ł̂ rzy-musowen: opróżnieniu piacu Marjańskhgo, oo 
w tym samym czasie tworzyły siv, w innych częściadf 
mió&ta pochody demorstr£.yjne, któr? trwały aż do 
wieczo.a. Policja arcsciowała oodobńo siedmiu koirtû  
nistów. Wśród aresztowanych były trzy kobiety. 
Zwodów aresztowani? nie podano.

Z tego wiizńny że nawet w urouoajntj Ba.
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* cóż dopiero w  pozostały di .bogatych1' Nlen czech, 
Wt mają naprawdę co jeść >, oraz, iż górnoSląskie 
ttzet^iiiemitckjt kłamu, gdy piszą c giodzie w Pol- 
v'-s. jak na cfhm świec5?, panuje pewna ćro 

któt<ł zawdzięczam!' NiemcoTi-„zwycięzcvm V 
którz podczan okupacj kradli co inogl1 i wywozili do 

ale podobny-:’1 zajść. jak w Monachium, do- 
tą nie była Przypominamy sobie nieudał? demon 
stincje „głodowe” w Warszawie, zorganizowane za 
Wwkj pruskie przez żmdów I różnych najmitów 1 fagi4* 
sów niemieclych oraz ową zorganizoy aną, również 
za Pieniądze ptemieck o botezewickie, demonstrację 
►.betru jumych robotników kolejowych w mieście 
Loozi, którzy porzuci*, i pod Łowiczem na kolei pracę 
1 przybij do miast. Łodzi demonstrować jako „bez­
robotni*. To sobie przypominamy, ale równocześnie 
Pr^rpom.uamy Niemcem, że rozruchy, podobne do 
ttwnŁŁtitjskich, w  Polsce nie zachodziły, oraz iż te, 
która zaszły, zostały wywołane sztuczni s i za pienią­
dza niemieckie. Na to mamy dowody. Polska ira. bo­
wiem pomimo owvęh rozruchów 1 rzekomej „droży* 
*ny“ , tyle żywności, źe sprzed?]© ja. Niemcom oficjał* 
me, * puaa tern niejeden niemlaszek stoi na granicy i 
plisuje sobie paluszki na polsl ą  szperkę, na P >’sk? 
niąkę ; na ',ioWde ziemniaku Tak wygląda bieda 
i głód w Polsce, podczas gdy w  Monachium biedne 
^wmeczki z gfcfóu i rapewne meprzekupionc orzez 
P° - ków, wvlęgły na ulice miasta i wołały głodno: 
chiet ą-i

Szkoinlctwo na Wołyniu.
wack w marcu, 

(op.) Szkolnictwo na Wołyniu, obje ym przez 
poisKą administracje w niedługim stosunkowo cza­
sie dźwignęło s<, z no-dku, w jaki D rąży ła  je 

i jkrec anarcłjł ukraińsko - bo^zewickiej. 
bładze polskie z  wielką troską dą^ąc do podnie- 
sęh a oIw;aw, starąją « ię ‘ zaspokoić duchowe po­
ręb y  ludności. ,

... W m> śl ogólnej polityki pilskiej rozwija się 
s^^ikLfcio pólSKte i uKrninsKie, pudtfzymuje się 
s koiy tvdo»sk e, nietmeck-o i czeskie, tu i Owazie 
isil> m  Ł-koły rosyjskie. Wszystkie szkoły otr-li­
niują c <l panstA i acpa^ene, natom ast p ns e 
■“Opłaca rzad polsk jedynie nauczycielom szkół lu- 
-°wycł Pensje te w vos :ą : ria wsi łfla nauczycieli 
k' «ii kowanvch 700 mK. mies rcznle, dla nie wa- 
yifc .wanjch 600 mk., w mieście 7i*0 i 800 mK. 
fj*oł, średnie nurą charakter sz^ół pnwatnyc.

Utrzymują sie z opłat za naukę oa dz^ci 
S,-Mnyth pjb t*anyCH.

Szkól ludowych poiskicłi "stnfałc w on u
i "tyc/nc b. r. w pos? zegOlnych puwiaiach Wo-
Tltia;

nauczycieli d. eei
Kowel 47 2522

dz nrerz 60 89 327o
Łcck 114 1̂ 1 2 12
r  o 20 21 859
R vno 44 57 t *77
Ok-iód 32 49 17-0
Krzemieniec T  8*'
2usław 30 32_________  6 7 

, w iy»i autu
Udowych

Kowel 
wiodrimieu 
Łuck . 
bu no 
P ó *m  
OŚtrÓg 
Krzenren:ec 
z.asław

R -m  204 ~ 3 2

Innycn szkói udowych było : 
rosyj czes- 
śknh kch 

Kowel —  —
.WłÓJzimlcr^ — —
c.uck 10 6
Outmo 18 12 ■ — —
R wno — — —  —
Cstró* ~  —  —- -
Krzemieniec 4 — — 3
Żasjaw — —  —  —

Ogółem szftół l dow ch na Wółvn<u było 68-
0 7218 oddz'a{a-.h U z y o  w tych sz<oł ch 922 
^  c-ryciell, a uc ęs«cca»o do n e t  28.748 aziect, 
x  do szkól (Oty skicb . 441, czeskich 820.
bieinieck ch śó. ao żydo*skc.. 861.

* W zakresie śzkolmciwa ś: dnu go istniało na 
Woryni j  6 p jnnaziów polsf ch, 44 stkół średnich 
r°^yjs*Tcr i 2 żydowskie. Pozatem było 7 szKdł 
dkratński':*1 o charakterze „wyższyc jkoł poc ąt- 
ko*’yeii“ Sr :oiy ie usrystkie są prywatne.
, Komisarz na Wołyń i Podole, oraz no« 7  
•nsptkt r okręgowv p Hitte1 zap7W ^d«g; że w u - 

polskie przeprowad/ać bed«, ( y>ie-nat Dzną 
tjKraini/a.ię szkolrifctwa. Można już oecne stwler 
9*1, z» i ?d/ie to roiota s/tuczna, b rJzo ?mud ta
1 nie*d*ijęczna Byja taką f dotvc! c;r s. uudność 
wjskn ani w jednym Wypadku nie m iiaała szkn-

379 507 1Ó360
m czasie było ocnuńsldfh szkół

ni u zv*cieli dzieci
18 41 164Z
30 51 1882
4C 36 17i0
19 34 1110
39 78 1007
34 60 2833
18 62 1202
ć 10 242

nie-
miec.

1P65

ży­
dów.

4
4
3

ły ukraińskiej, natomiast z całą staROWczościd 
chciała Iisztiłció dzeci w szkele rosyskiej Temu 
żądaniu po większej c/ęśu nie czyni no zadość 
że wzekdów przyjęte* w szkolnictwa zasa y. Ody 
innego wy brr i n.e było, paucz\*ciele sz-ół rosyj 
skich, by nie stracić posad, nakłaniali ludność do 
przyjęcia rz- ł u  rańskich. Nie wszędy e *^dnak 
lu w  ść dała s u przekonać

Je>Z'ce cosadniej niechęć do szkolnictwa *> 
kraMsKiego wysupuje na gruncie szkół rtdnich. 
Rt dzicę i u zmowie w pug rdzie mają. i .zyk u- 
kra.iiski i na ukrainizarię szkół średnich od ża i* 
nym p zo-em się me zgoozą. Natomiast chętnie 
polo izuią niższe klasy. W >akn_se szl.ót średnich 
na Woły nu uKrainizacj? nie pr-yięlahy s ę nawet 
przez rozwinięcie terro.u szkolnej, który jest nie 
do pomyślenia. #

Artykuł powyżsi przedstawia bezstronnie 
sprawę szkoli ctwa na Woł\riu. Jak w świetle po- 
wyżs yrh informacji wvąl<jda’ą żale ukraińs e na 
administrację polską Wołynia? \ trzeba pamiętać, 
że ludność Woiynia podarków nie płaci i wvdaikt 
na szkolnie w-* są pokrywane z funduszów skarbu 
polskiego, pyŁi innymi s'owaml — (.olska admni- 
stracja wbrew woli ludność! — narzuca jel szkrłę 
ukraińska, na recz je; płaci miesięcznie orz szło 
200 tysięcy marek tylko m  wypłatę pens i na­
uczycielom, t tóra to suma jest nedarunkiem Polski 
na rzecz ukr iir.sk ej fikcji, podaunkiem nar zie 
bezzwrotnym — a Ukraińcy, którzt sami nigdy nie 
potrafiliby nawet w tym stopniu prz*orowadzać u- 
krainizacji szkolnictwa ńa N^Yłyniu, zamiast pfęknie 
podziękować za wręczenie i podarunek, krzyczą, 
że to „knruda". Oczywiście ukraińcy galicyjscy, bo 
ua Woły n u polska administracja nie zdołała ich 
dotychczis spreparować.

Z  konwentu sra orów-
Warszawa. O^AT.l Konwent senjorów nod prze­

wodnictwem marstaika Trampczyńskiego, przelał co 
do podziału przewodnictwa w komisjach zasadę pro­
ponowaną przes biuro Sejmowe. Będzie ona wprowa­
dzona w  życie po wvborach na Pomorzu tj. 22 maja 
b. r., ustalił, że pierwsze czytania projektów ustaw 
mają się odbywać dopiero po rozdzieleniu druków. * 
odstępowanie od tej zasady dopuszczalne jest tylko 
w* wypadkach wyjątkowych i sprawach bardzo pro­
stych. postanowił wobec ogromnej Ilości wniosków 
nagłych, że o kolejności tych wniosków decydować 
będzie prezydium, uchwalił zmienić art. 43 regulami­
nu obrad w ten sposób, że trzecie czytanie może się 
odbyć w tym samym aniu, cc irugie czytań’.. Jeżeli 
przeciwko temu nie zaprotestuje przynajmniej 3C po­
słów, postmowił załatwić przed feriami SwirtecznymJ 
projekty -tstaw: W  snraw’e stemplowania koron, za­
miany asy°tfat subskrybow*anych w złocie, z kazu 
nabywania nieruchomości przez obcokrajowców, e- 
misji banknotów aa podkłLd złota, sprawy loterii, 
strajków 1 militaryzacji koleji, ■'.reszcie postanów5! od­
być ostatnie plenarne oosiedzenię Sejmu przed feria­
mi w dniu 26 om!

Spraw y ruskie.
Władze aresztowały w Stanisławowie koiejarza 

Eustachego Olejarnika, podgrzanego o udział w mor 
derstwie dokonanym na żołnierzach polskich w Tłu­
maczu i sędziego z Niemirowa Lubomira Oc^^ymo- 
wycza. który wrócił z Kamieńca. Obu jak donosi 
, ,Wpered“ , osadzono w więzieniu przy ul. Batorego.

Bolszewicy zajęH Mohylew Podolski siedzibę 
rządu ukraińskiego i prez. Mazepy, ćak donoszą z 
Kamieńca, bolszewicy urządzają w Mohylewie barę 
operacyjną przeciw Kamieńcowi. W  pnyiecie . w mie­
ście p. oprowadzają mobilizację. Przej żdżający je­
szcze niedawno kurierzy i dostojnicy rządu Mazep 
z Mohylewa dc Kamieńca — prawdopodobni. przeszli 
za przykładem siczowych strzelców na SiUŻbę bolsze­
wicką, o której tak yochlebnie pisał wczm^’ „Wpe- 
red“ .

Otrzymujemy następujące pismo:
Złoczów, w marcu.

Wobec artykułów*, które w ostatnich dniach poja­
wiły się o wypadkar1* złoczowskich nie tylko w ru­
skiej gazecie „Wpered", lec" niestety J w niektórych 
Polskich dziennikach, które dla zohydzenia s vych rze­
czywistych czy urojonych przeciwników politycznych 
łapczywie a bezkrytyczne powtarzając kłamstwa u- 
kraińskie, szkodzące nie jednemu polskiemu stronrn- 
ctwu, jął; się im wydaje, iccz całemu narodow,' pol- 
skieuHi «adaja cios sprawje ppiskiej. Organizawja na­
rodowa powuatj złoczowskiego, jednocząca w sobie 
przedstawicieli wszystkich 'Stnjejącvck na grunce 
z.oczowskim stpennictw podaje fakt zaszły w 7łoęzo- 
wie do wiadomości publicznej tak, jak on sń? w świe­
tle prawdy^ przedstawił* - _  „

W  dniu 3 marca b. r prr, wieziono io  ^oczow*
j.;f .:oodziew*anie 1 ; ym podągien. o godz. 10 > oój f  
noc acesztowa: ; w Stauis' ;>wje ks. Sufaita

. i, byłego p: szcza gr. k , w Złoczowie. Ke-^
ch chnęła wieś. > tym wy pac. I wśród oubL..iiio 
ści, /.'iajdiijącej się przypadkowo na dworcu kolejo 
wyi odległym od miasta o 1 i pól Km., jckoteż wśród 
kcle> rzy i kolejarskich rodzin Pozostałych po ofia­
rach j'omordowanych przez Ukraińców w dniach ?’
?9 m ;\rca i 1 kwietnia 1919 r. powstało nagle silne 
wzmu-zenie przeciw aresztowanemu, lecz żandarme­
ria, i;owrzyszącL mu nie dopuściła do żadnych eksce- 
sóv , mimo tak prowokacyjnego zachowani. się ks., 
Juryka, że naw er żandarmi czuh się dotknięci w 
swych uczuciach r.arodowvch. O sądnym, „gotowaniu 
prz\ jęci?“, o organizowaniu napadu ani ze strony ja- 
k/iohkolwiak jeanostek, ani też tern bardzie, stronnictw 
nie mogło być mowy, choćby z tego powouu, żc przy­
wiezienie ks! Juryka nastąpiło niespodziewanie w nn 
cy, i bądź co bądź w dość znacznej odległości od 
miasta Wybuch oburzenia należy przypisać faktowi, 
że caia publiczność złoczowsku, nie wyłączając. — 
na co mamy w* rękach dowody —  n a w e t  niektórych 
rusinów, u waż? ks. Juryka za moralnego .sprawcę 
dokon uiych z niesłychanem okrucieństwem groma­
dny c mordow na najzupełniej ni winnych ofiarach. 
Organizacji żadnej, o którą ukraińcy wówczas ifiary 
swe obwinili — jeszcze raz to musimy z naciskiem 
pódki eślić — między PolaKami zk czowskiini wcale 
nie b> ła

Tef ogólnej o l;s. Juryku optm ns aż? przypisać, 
t f  na urugi dzień, kiedy ckuło godz, J I-tej lanc wy­
prowadzono ks. Jury ki pod esko. n b Łandarmów z 
biura Oddziału Informacylno - Defenzywnego. po 
wstało zniw koło jejęo osoi;y zbiegowisko, a widok 
tego kapłana, który pojmuje miiosc swej ojczyzn: tyl­
ko jako śmiertelną, ufas-em nieubłaganą "ienawiść do , 
Polaków i wszystkiego cc polskie, obudź5! na . owo 
cały wstręt, całe oburzenie, ianie kryje aę w łuszs 
publiczności do jego osoby i rzecztrwiście zajście mo- 
gioby się skończyć tragicznie, gdypy nie energiczna 
obrona ze strony żandarmerjL — Mhno tej obrony 
dostrł si.ę ks. Jurykowi wtedy cios laską, zadany nm 
przez jedną z pań (zonę szanov*anego w mbście rust 
na,) która pod wpływem żaJu za ukochanym znęciecn 
zamordowanym niecnie w owe straszne diii przez u- 
krainców, ujrzawszy przed sobą nagle znięiuwidzcną 
twarz tego, którego uważał? za moralnego sprawcy 
swego nieszczęścia, >vyrwała z rąl Mojącemu ouok 
rdeznaiomemu laskę i uderzyła ks juryka. urugi coś 
miał otrzymać według relacji oficen konwojującego 
ks. Jucyk od jakiegoś młodego człowieka, Dieiuanegn 
nam nazwiska, który rzucił srę na aresztowanego z> 
słowami: „to za mój z?b, który mi kacie wybiłeś pod 
cerkwią** »♦

Oto cały przebieg zajścia, nad ictórem niewątpli­
wie każdy rozważny Polak ubolewać musi ale które 
biorąc rzecz po ludzku, tak łatwo 5esf wyrłunwual- 
ne. W  każt':*m razie boleśniejszem jest zjawisko, je- 
żeii „WpereJ“ pisze prav.*dę, M* co bardzo wątpimy, 
że autorem korespondencji miał być olał Zdaniem 
Wy działu Organizacji, takie nędzre inaywiduum, któ­
re zohydza k’amli\” ie własne społeczeństwo nie za-, 
slugnie na inianc Polaka.

Nadmieniamy, że podana przez „Wpered“ jako 
świadek p. Zi liDSKa, nazajutrz po ogłoszeniu artykułu 
zjawiła ^ę w* Ideału 0*ganizacji Narodowe5 i oświad­
czyła, iż gotowa przysięgą stwierdzić, iż pielęgnują- 
chorą matkę nie była w tym dniu n? ulicy i zajśch c 
lego bsdutnio nie widziała. Również p. Geroezkó 
wna, i Pt Starościna U. na które oszczerczy korcspoi 
dent się powołuje, t>vierdzą, że wcale świadkami zaj­
ścia nic były. Podobnie córka wielce zasłużonego 
działacza oświatowego prof. Stępienia — który j rzy-, 
padkowo tvlko przechodząc ulicą przypat ywał się 
zajściu, stojąc zdała wraz z Mikcma znajomymi-woj 
skowymi i cywilnj*mi — pełniła właśnie swe obowiąz­
ki ■ ochmistrzyni w tutejszem gfmnazjum i nie mogła 
o tej godzinie bezwarunkowo być na ulicy.

Nie przeszkadza to oczywiście naszym ukraińcor 
tego błahego w gruncie rzeczy wypadki zużytkow 
do agftacji przeciwko całemu narodowi polskiemu- ue , 
dla wrorra, rzecz naturalna, każda broń zwalczająca 
przeciwnika, jest dobrą, tylko — jak wyglada , polski 
dziennik, klóry czyn popełniony poa wpływem afe­
ktu, przez dwoje ludzi pokrzywdzonych, or iwiając 
w artykule „Dzicz wszechpolska hu'a“ podaje sam 
broń w rękę nieprz: jaciołom JPolskj.       __

Tyle komunikat Organizacji Naroaowej powiatu
złuczov/skiego.

Zazaaczyć należy, że owy. „polskim dzienni­
kiem jest — lwowska „Gazeta Wieczór,la*1

Q u o s q u 3 t a
Kilka dni temu odbyt się wiec kobiet, zon urzęd­

ników w sprane rolepszenia doli funkcjonariusz^ 
państwowych. tJchwalono rezolucje, sformułowano 
szereg żądań, fctór s prawdopodobnie będą głosem 
yołającego na puszczy.

W  toku obrad przytoczono jednak fakt znamiieu- 
ny i wiele mówiący. Jeden z mówców podniósł, i- 
w!?snie w przeddzień w jednej z ir.stjtucji rząoowyęk 
dwóch urzędników zemdlało w biurze... z głodu!

Gdyby wypadek taki zaszedł w jakimś zakładif '
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prywatnym, fleiby o tem pisano, Hei ab ajków Br tu* 
tam zorganizowało nasze ministerstwo pracy.

Rząd postarał się niedawno o podwyższenie "tao
0 60— 100%. Jest też przekonany, że zapewnił urz ,J- 
niKom możność pracy bez troski o byt. Równocześnie 
bowiem — Iuo jeśli chodzi o ścisłość chronologia 4  
—im w et cokolwiek przedtem poszy okóhiiki o zwię­
kszeniu godzin urzędowania oraz wspominaj |C e o za* 
kazie zajęć pozaurzędowych, kł6rc.ni ci heloct pań- 
»twow m c  tao starali sie łatać swa egzystencje 
tak nad wyraz bolesną. B<*z troski o byt. Byłoby to 
?npTi\vd$ koir:czne, gdyby nie byle zarazem tak o- 
gromnie smutne.

Jakiwż bowiem r?ecz sie nr- z podwyżki? 
Ni oko wygląda ryfra 60—100% wcale ponętnie i 
pokaźnie. Otóż najpierw trzeba odrazu podwyżkę tę 
zniżyć o takie 10—12%. Wskutek obecnego ?rzer» 
chowania dotychczaso ,ryct dodatków wedle nowel 
relacj- markowej uległy one obniżaniu, y/skutek tego 
leż i nowa podwyżka r ̂ ostaje do płac dotąd fakty 
cznie pobieranych w stosunku znacznie niższym niż 
60^-100%. Urzędnik dostaje mało co więcej w mar­
kach, niż to co dot?d oirzymywat w koronach, — a 
łe  na targu marka zastąpiła koronę, przeto znajazi się 
tam, gdzie był przed podwyżką. Gdy się zaś weż.we 
nadto pod uwagę wprost obłędny ''zrost cen z tygo- 
jdnia na tydzień, to można z czystem sumieniem po­
wiedzieć, żc nawe* cofnął się wstecz I>k wygląaa 
iów „byt bez troska”. Znaną byio rzeczą że Jeszcze 
przed wojną zaopatrzenie urzędników w Austrjl byle 
marne i niedostateczne. Gdy się zaś terrz uwzględn5 
siłę kupna obecnej koi any czy marki, i porówna cy­
frę plac, wówczas ujrjy sę uno tej nędzy w któro! 
tkwi cały stan urzędnlczy.

W  czasie debaty sejmowei słusznie podniósł po­
seł Diamand, że nie pieniędzy potrzebują urzę* aicy 
cle dostarczenia im niezbędnych środków do ż>oir_ 
Zdawałoby się. żc coś o tera myślano. 3ą przecież 
deputaty, o których się mówi. jakby o Jakimś przy­
wileju. Otóż w Małopolsce z pier,.;z go i~ ostatnie­
go aeputatu za miesiąc grudzień (1) coś rzeczywiście 
przyszło — śmiesznie mała ilość. Teraz marze : Już 
przechyla się ku końcowi, o deputatach dalszych ani 
słychu. Tak derAitatj wyglądają w  rzeczywistości. 
Istnieje tu za to bardzo wspaniały i b?Tdzo kosztowo? 
urrąd do rozdziału deputatów. Tak! i.,

Rząa zdaje de wcale nie liczyć z rzeczywistością
1 nie spostrzegać, że urzędnicy nawet przy tej pod­
wyżce, która przyszła o wiele zapóźno — nie są w 
i  lanie wyżyć. I zecz dziwn?’ Tam, ydzic chodzi o 
pracowników prywatnych, tani ramię .ządowe przy. 
chodzi im natychmiast w pomoc — dli państT ">wyc 
białych murzynów jest ono mniej czułe. Rząd. *akby 
zapominał zupełnie o własnych obowiązkach praco­
dawcy. których pilnie przestrzega na innych polach. 
Nie uświadamia zaś sobie zgoła, że ma do czynienia 
z  rzeczą, którr raprawdę okazała się najoftanr “fezą 
z warstw Dracującycb. bo cierpi sw; nędzę z dziwną 
potulnosc.4, śie od czasu do czasu memoriały, wypra­
wia deputacie i dalej pracuje. Strajku urzędnikó ff do­
tąd nie było. A żyjemy przecież w okresie strajków. 
Co chwila gdzięś powstaje jakieś bezrebooe grupy 
pracowników, których egzystencje są lepiej zaopa­
trzone a płac! wyższe od ministerialnych. Lada po­
wód starczy po temu. a wtedy czytamy w pismach 
socjalistycznych o „słusznych żądaniach zi ozparzę- 
nych”. Los prawdziwie zrozpaczonych pozostaje ber 
echa. Kiedy świeżo służba elektrowni wafza-yskich 
dla okazania sympatii metalowcom zistrajkowafa 
raz już dwudziesty któryś, a rząd którenrt się to Już 
znudziło, zamierzał położyć temu koniec dregą milita­
ryzacji — wówczas w obroni* tych „zrozpaczonych" 
wystąpiła cała przemożna P. P. S. i nie wihano się 
wciągać aż powagi Naczelnika rtanstwu celem usu­
nięcia zatargu.

Nad losem i potrzebami ludz-, z których prsew“- 
!łna część ma studja uniwersyteckie a wielu stopnie 
akademickie, przechodzi się teztroskllwle do porząd­
ku dziennego. Prawda — w tym zalewie chamstwa i 
barbarzyństwa, któri wznosi się coraz wyżej brutalną 
falą. któżby się troszczył o proletariat inteligentny — 
o to. że on z głodu mdleje^

Świeżo uchwaion'' u s.aw? o ostrych kaiuch Za 
nadużycia urzędowe i łapownictwo. Z, peszenia u- 
rzędnicze same oddawna domagały się stanowczyci 
śiodków zapobiegawczych, stojąc na strasy gjdn* ści 
swego stanu- Czyż jednak rząd paprav"tę nie zaaje 
sobie sprawy, że sam wpycha wlasuą dłonią w obję­
cia łapownictwa, te rzesze, o których można rzec, ze 
porównawszy ich warunki bytu z Innemś war -twair5. 
pracującenu, są jeszcze na ogół ogromnie uczciwe ? 
Czyź nie wie, te w nędzy najtęższe charaKtjty. naj­
oporniejsze cnoty sic łamią? Lekceważenie te t mo­
że wyrastać chyba na takim gnmtie, gdzie zdają sję 
drzemać jeszcze pozostałość1 rosyjsuo-azTlyckich 
pc-ięć o czynownictwie.

Jedno z dwojga: albo pańar^o me potrzebuje 
Iwcale urzędników, albo «ą oni mu iue7h“dnt Wiem 7, 
Że ict. pof-zebuje, żt ma ich zamała Więc niech ich 
byt zabezpieczy jak uczdwy pracouawca by n a p ra ­
wdę bez troski mogli mu służyć, i niecki to uczyni j*-K 
najspieszniej, be najidealniejsra cierpliwość i ofiarność 
z * * 'w a  może nę skończyć.

Od 22. marcu is2C Wspaniały dramat w 7 cześaacn p. t

P o ś l a d i e n ;  p o d  w m  ś m i e r c i'y 1  j i l h )  m  w S ta n a ch  Z H n o c i o n y c L  A m e ry k i a n  lą  R f l f f l  tS O U B H
Wzięty i  żyda nowopowstałych wojennych miliarderów amerykańskich, pnenosi 
zbytku i rozizutności gdzie zdawała oy się nirznaiom.aść goryczy życia, a jednak

piąca n-rwimi tragedya posmduezy złotego dolaia.

myśl rnszą w krem* 
rozgrywa sie ta sza'

nW0*»

N A D E S L  A N L.
(Za rubrykę' tę Redakcja nic oapowiaaa).

Konkurs.
Rsda Nadzorcza Towarzystwa Za!iczk. w Rmiilecho- 

wie rozpisuje mmej zem aOnkurs na posc ę
1 i  U w  i  d  at  o r a

k'óryby mógł w ra/.*e pet zęby prowadź ć agendy kiero­
wnika Liura. Po .aua do objęcia z dniem I-go maja b. r. 
ewentualnie wcześniej

Wynagrodzenie:, w skład, którego wchodzi mieszka­
nie z c aii .u, światła' ogrodem — zależnie od umowy 
i Kwalifikacji n!548

Pcd nia zawi(.. ijąc“ dokładne, Jaty co do stosun­
ków ofo >isiych, odbyt,ch stuoyów i dotychczasowego 
zajęcia, tudzież ysokośc żadar. »o wynagrodzenia naf* ty 
wno-ic w term..* do 15 U. etnia 1920 pod adresem Oy 
rrkeji Tew Mtlczk.wegs w RuCiiecbswiu

S rkretarz: Preze* •
Ur. W łodzim ier* Trzeciak. Stanisław Barem.

Koenwnolof Dr Bronisław  S A B A T
powróoł i przyjmuje popołudniu uh 1 e kk id i 4.
Badania i le js in lr  promieniami Roentgena.

!~" K O N K U R S
W Kasie OKZfdnMd krtfi woła. miau oawka 

jest do obsadzenia posada I574i

-u . z  z  ę  d  n  i  3 s  a
obznajomionegc z prowa.dzcnierr ksiąg i kasy. 

Wys* tośc płacj i czas wstąi ien^ rvedle umowy. 
Poć tnie nal: jc.e uŁokumentowane > x e ty  wnosić

do dnia 19 hwlsfnla b. r-

Zygmunt Pekeiman
0EyTYS7A-TECHNIK nlŜ l

•d ą S & i  Lwów Kaźmierzowska 17,
Okręgowe Towarzystwo Rołnicze w Jaśle ogłasza 

niniejszem K 0 N K U B 8

n i  posadę urzędnika biura Tow arzvsiw i
Kandydad, posiadający fachowe wyktztn cenle ro' 

n!czo-handlowe będą mieli płerwsatiistwo. Wynagr td-*me 
stosownie do kwalifkacji i vm owy. n ló !°

Padania z  od jiJ.mi świadectw i referencjan i należy 
wnosić do Okr^owtgc Towaraysiw~ Rolniczego w Jaśii 
do dnia 15 kwietni* b r.

2| wyd iłifi
Ks. Z N-^kl przew. B fflM gsi sekretarz.

W jaśle, dni* 18 marca 1920 r.

N A  DOBIE

Powstała wielka wrzuwa w  obozie rudawców 
na min!stra Patza. Od wielu dni szty sropde pomruki, 
łź klub Indowy stanie w ostrej opozycR przeciw mini­
strowi. Szło o notę do koalicji, formułującej r..;« . wa­
runki pokojowe z bolszewikami, a także: o traktowa­
nia jprawy Cieszyńskiej

Depesze PATA wreszcie prz?nios.7  wiadomości, 
że "osiedzeniu sejmowej komisfl polltyczroj obok 
innych stronnictw, także lud >wcy zajęli stanowtsKO 
burzliwej opozycji wot^c y. P.ttka i że przewidywany 
jest jego ipadek. Powiedziane nawet było. iż tekę 
zagraniczną prawdopodobna obejmie ^'.wczasowo p. 
Skulski.

Aliści rozpętana burza nie długo się a. ożyła i 
groźnie podnoszące się bałwany wnet ułożyły siv ła­
godnie niby pod zarownem zaklęciem

Bo oto stało się, iż t  godz. 5 przybył do Sejmi» 
adjuojłt p. Patka. p. Mosnlcw i rzekł* Annunto voais 
gaudium magnum — nominacja p. DąbsUegc na wice- 
kninistra aprr w »agranicznycb podpisana...

A o godz. 9 teyoz wiekopomnego dnia zebrał się 
ponownie zarząd stronnictwa ludowego i zadecydo­
wał nie atakować już więcej i». Patka — a nawet w 
gi‘ osowaniu następnem poprzeć jego stanowisko...

I oto nota do koalicji i sn-nowisko ministra w spra 
wie Ciesżyńskiej siało sie odrazu dobrean, sJusznem t 
dla dobra Rzpltej zba ". ieime 

Bodaj to mieć zasady.
Aiądry jest p. Patek —  mądrzejsi jeszcze ci, co 

za ulm Stpją. aJL

b a s  odnowić przedpłatę 
na mwesięc kwiecień!

W i a d o m o ś c i  b i e i o e o .
Lw iw , 2<t marca

*  REPERUJ AR iTA iR U  HlEJSWbJO:
We śrooę 24 marca o godz. 7 „Noc w  Weaeefc" 

opereiKi w 3 aktach J. Sja',ssa.
W ł czwartek 2h marca o godz. 3 po raz 2?-u 

„Sulkowski”, frag. w 5 aktacii St. Żeromskiego. —
0  godz. 7 „Laika”, operetka w 3 akta..h Andran*

W piątek .% marca o godz, 7 , Noc w Wenecji"? 
operetKa w 3 aktach J. Straussa.

W  sobotę 27 marca o godz 3 po raz Il-ty
1 peruka”, kom. w  3 aktach J. Korzeniewskiego —
0  godz. 7 pc raz 1 1 -ty „Eros i Psyche” , “pera m ł  
obrazach L. Róż.rckieŁo,

W niedzielę 28 m3rca o 3 pc raz 10-ty .AsysteuT 
sztuka w 3 aktach G*br.ieli 7apviskiej, — G 7 ,JNuź 
w Wenecji” , operetka w  3 antach J. Straussi

W poniedziałek 29 marca, o godz. 7 po raz pierw­
szy „Saul Krói”, dramat y; 5 cktaci (6 oddonadfi 
Edwina lęarkiewfcz?.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART* ^ rW O R R A 1
(uL Rejtana L 3)-

Program XVII. od poniedziałku 22 marca codzjen- 
nie o g. 7.3C wlecz.

wŁ-Jć L: Prolog — Z. Orwtcz. P. .kToskuy to. 
— piosenki liryczni, M. Wipdheini w Swoin repertn* 
arz* Gościnny w  siep MU* 1(amińsl»jj, baleriny Tea­
tru Wielkiego w Warszawie. R. OlerasieńsU jako „Dor 
-ożkarz ivrowski‘ .

Część IL. „Sen pijaka”, , iei a, aktualna rewjM 
w 2 częściach łióra spółki autorskie? Xi-Zbi-0r . 
Udział biorą M. Czajkowska, A. KiusctaiML P. Nr»- 
kowska. R. (iierasieńskl K. Wos, Z. OrwitA, M. Tar* 
łowskt. W. Wesołov'$kiv W. Windhein

Bilety od 9- -5 u Ci. Seyfartha (uL Akademicka 
L t>), a oa ó wieczorem przy kasie.

APOLLO. WznowJenie! Veritas Vincit. (Prawda 
zwycięża.) z Mia May w głównej ralL 14

— Zebranie członków stronnictwa demokratyJkwo- 
..arodowi io odbędzie się w piąten dnia 26 marca »  
godzinie 7 wieczorem w lokalu prz:. uL Pans. ,Hi lt 
I. p. Na porządku dziennym referat dr*, józefa Bo­
rowca: Interes narodowy i społeczny a skutki nchwa- 
lonej reformy rolnej.

— Wydział/ (ttg. Nar. Oku t, 2, <  A  Tfc, b l o
odbędą posiedzenie we środę 24 bm. o godz. 7 wtecz 
przy iii Łyczakowskiej 9, I. p. Konieczna obeerośó
01 szystkic11.

—- Dary piei ;yfanu insiążki etc.) zbiera Organi­
zacji. Narodowa przy ui. Łyczakowskiej L 9, L p. w 
k:*żdą średę między godz. 5 a 7 popołudniu.

—  Prwgrua pow sk wyUadór mdworsyteddcłi k 
politechnicznych.

Środa ?4: Tenże: Ćwiczenia ogrodnicza* (bezpł^* 
tnie — tamże).

Czwrrlek 25: Dr. Moraczew>iu: O isposriacil 
żywienia zdrowych i chorych (sala 14).

°iątek 26: Prof. J. Tokarski: O najbiękniejszya* 
skałach Polski (z jtrazanii świetlnemi — sala geoł6gd 
Długosza 8).

Sf-b.ła 21: Radca I. Dreksler: Lwów ,akc ugTtt 
komutacyjny — łamże

— Warne wyiaśnieuk. Komisarz Marcpofe , ty 
głasza: Na muracl miasta rozlepioiio ogłoszenie Ma­
gistratu miasta Lwowa z 2  marca 1920, w którem na 
zarządzeniu Ministerstwa Spraw wewnętrznych za­
wiadomiono, że żołnierye którzy wstępując do je- 
dr-ej z byłych armii zaborczych oddali swoje cywila 
ubranie byłym władzom zaborczymi w  przechow ani* 
a ubrani? te przepadły, mogą z pretensjami z iego 
tytułu zwracać się do Głównego Urrętu likwidacyj­
ne go w V/„rszawic, względnie o ile służyli w  byłej 
armji austriackiej do Polskiej wojskowej U' 
kwidacyjnej we Wiedniu.

Ponieważ to ogłoszeni* może interesowanycl* 
wprowadzić o tyle w błąd, i i  mogą .nyśleó, ż« należy 
ponowić zgłuszenia pretensji z powyższego ytułu 
■miesić e do Komisariatu Małopolskiego G. U. L. 
we Lwowie. Batorego ó (Biur* rejwtracjij ya viada‘ 
mi- się niniejszem wszystkich imeresowa ivciu że 
ponowne zgłosreu’-. tego rodzaju pretenstsf nideżT 
zaniechać, że wszystkie akta i podania o o< szkodo* 
wanie za ubrania będą odstąpione Komisjom szaesu. 
kowym dla jTrat wojenny** które już rozpoczęty 
M-dopolsce sw* i czvnnośdr do tych Komisji należy tei 
wnosić duls/c zgłoszenia**.

— Z»rząd główny strot»4cfwa uemoimrtyczDo-rtfc 
ludowego c‘ worzył uen, Sekr. na wsdiodte!/
Polskę we Lwowie w iokafa przy uL Zlmurowtcz* 
II 11, I. p. Srkretarjat otwarty w dtd powszedfl-' 
od 6--7 wieczoreiii. Uprasza się wszystkich czl*®’ 
ków ora* prowincjonalne organizacje stronnicłwA *



*S^OWO PCT.SKIE ar. 143 i  ćcia 3b marca m

^fscanL dc ustne lab pisemne do Generalnego Śe- 
, ■ - irlatn we wszystkich spnrouch, dotyczących 
w ónnictwa dcm.-nar,

t4̂ JfłFr0czyi’iy ,viec;ŁÓr tót uczeniu wiekopomnej 
Jednoczenia sie Tiem polskich zaboru pruskiego 

W sâ ' nGjt^azdy" przy ul. Franciszkańrkiej 
‘jjjoaziei I. szkoły realnej we Lwuwie we czwartek 
yjj* 25 marca 1920 r; o godz. a 30 wiccz. Obok części 
P^yczno-wokalnej uczniowie ocegrają dawno we 
b ^ y le niewidziany, a aktualny utwór sceniczny 
•wczktwsśiego: „Wóz Drzymały**, Czysty dochód 
«*eznaczony na cele plebiscytowe.

Na nader aktualnym temacie ooaria jest prele- 
jr*a’ falą iżiś we środę o g. 7 wie^z. wypowie w 
f f iy aie i Kole lit. art rod. ^  łan FHrandcwski pa- 

ott własnemi oczyma au powstanie bolszewizmu 
*dastc^nf( bacznie biedził fego rozwój i dziś podzieli 
7® *• słuchaczami uwagami o pi temiauach, jakiu o- 

dokonały sie w oolszewizm^ 1 o stu sunkacn 
^-Uvch w Rosji sowieckiej. Sekretariat Kasyna i 
*"** lit art wydaje dla człottkuw i ich rodzin karty 
w*»CPi bdzptatnie a dla gośd po 5 kor. .

fcwdrka nQ :ztta We czwartek dn. 25 bm. zbiera- 
r® hedą datki po ulicach ca bursę polską św. Stadisfa- 
^Kostkł J616
, -* Podrożenie miejsc w  w » mech sypialnych. Na 

^*dziii jzyskanego od Ministerstwa kole żelaznych 
"Jfc^olenla. Międzyns rodowe Towarrystwc wago- 
* v sypialnych podwyższyło s driem 20 bm. o 5G?S 

Pobierane za miejsca sypiati.e.

Wespół oraw W ków  'T g S Z JS S
— Ŝ naU rśka 9 rtok ,0en>n akademłińi o . 1

W Polskim 3wiązkn H ira iasi Kalulickiclł
Ł.5JIovśkiego Tb U. p. łłówie bęói.a flnią 20 b. m wgo- 
®««le S-tej Prot Dr LorgxhanL, de Bener nr tem*t:

JtoUrfa a prawo cywilni
l;0̂  fak piezmernie ważnej i “.tuainej kwestii ibcho- 

K^J i-erokle vvars w> kooiei wyclziaf Zwiąż* zaprasza 
«»-« nali iłace do różnych organizacji i towarzystw o 1* 

ctae pryybyde. lfó.

O n  * 4  sknttey w Łewitu Przed kilko 
0hiaij. p z\g j.owała koloru uk.aiń-ka w v(cwit* 
?»*ho<. ku czci Szewczenki. Wyns sto salę, ubrawo 

w zitień, prz\g towane Drodukce choro. W 0- 
^ n e j jednam chwili obchód odwołane, gdvż poza 
Sonikam i na obchód przybyło ztledwie klka 
^ c o s - b .

Statystyka Polaków nc krztach. Wobfec tego 
biura prac kongresowych p. Olgierd Czarno- 

ma dokonać pracy, dotyczącej szczegółowego 
Uczby Potoków, zamieszkałych na naszych 

nbludniowo - \ •schcmich, pros: eni są mie- 
kresów o dostarczenie możliwie dokłada:, :h 

^ a«lomości o osiedleniu ludności polskiej, (szlachty 
^Kseow-cj i włościan - mazurów), która 1  ^zyczyt 
Etycznych wyznaje dotycLczas reiigse prrwcJa 
7*^ i w urzędowej statystyce rosyjskiej uważam, jest 
j^osjan  lub Rufinów. Wiadomości należy uatLyła- 

dresem: Warszawa, ul, Instytutowa 10 w 2 od 
10— 11 przed poi 

p ^ub p. Janiny &eydzianW. 14 lutego odbył afe w 
^ * u i u śli b d. Janiuy Sey lzj^ulc, córk-l ministra 

>ajysława Seydy i jego żony NUrji 7 Leitgetrów. z 
Ja»em Stefan 2m Kucińskim, v/łaścicieleir 1 ask wni- 
y *v po wicck wągrowieckim. Aktu śSkramentalne- 

*° dokonał prałat i wice-marszalek sejm?' Stychel, 
^ ż? lvpstwte fc„ nala-prjTtiasa dr. Daibura.

(to c jsń sK  % setną, nrządzon. v/ kole rofiafc.- 
6m i najbliższych przyjaeiói upiększyły liczne toa­

sty minister Seyda umiósł tuast. zakończony trzy- 
wotnem żyjer na ueść Naczelnika pańs-wa,
od którego nadeszły życzenk dla pary młodej, Telo- 
Srainnw przesłani rozeszło 400; byiy tam między in 
hymi od je: i. atówr ‘ anęuskich Dupont, t/Harrilou, od 
senatora Noulensa , jenerała Nlessd, znanych nam z 
jjraeszłorocMłegp oobytu misji koałioymej w Poruan.u, 
dafej telegramy od ntarszaferi Trąmpczyńtuiego. j«ie- 

nai'era, Dcwbora-wbśnickiegc Ziel.i^kjcgo, 
®d prt lydcnta miasta Warszawy i od arh-nalarza 
peku 'Małczewskiegh, Podczas uczty weselnej zebra* 
a P^nca młoda 3.122 mk. na rzees żołnierzy polskich. 
#  Katedry »znawst%a. v\ aferach rołnjczyd. 

^Vuil starania, aby przy Szkole Głównej ^ospódar- 
wiejskiego w  Warszawie, przy studium rolpi- 
w Krakowie, pr 'y Akademii Rolnicze,5 w Dutla- 

4̂ h. oraz ŵ  P 'żnanln i ewentualnie w Wiedniu u- 
WOrzone zostah samodzielne katedry glebozna- 
, stwar Pozatem domassią s.ę, alby utworzone zosta- 

Ka-edry przy wszj =tkići. Dolhechmkach z 
/^działami melioracji roinych, dalej zadają utwo- 
[f-nia takrejże katedry a* Uniwersytecie, i^yorzenfe 
ta*-'ch i czasowych wyki** Sów gleboznawstwa dla 

^metrów i t^ksatorów oraz uwzględnienia w 
^m io nauki wycieczek gleooznawczych.

fm n m v a l(  na .S Io b d  P o itfir
pr-yjmiąje A4mfał*tr»^|»

Uirdir ulio» Sbaorowtosft Ł U *18.

Z  brojb.
i RUDNIK N. SANEM.
Tydzień plebiscytowy a żydzi.

Uzfęki komitetowi, w którego skłao weszli na- 
, czernicy tut. urzędów, szkół, instytucji finansów, urzę­
dów i spółek gos~łdarczo-h ardl owych pod dziełnem 
i sprężystem kierownictwem dj^ektora semlnajjum 
nauczycielskiego ks. Lasockiego, tydzień plebiscyto­
wy zakończył się nader oomyślme. Mimo. że miasto 
nasze, Wczące zaledwie kilka tyslęc^ ludności, nadto 
nrawie zupełnie zniszczone i opalone, skutkiem 3wu- 
KTotnej biwazji nieprzyjacielskiej J walk zacł^iych, 
jakie się na tym terenie swego cza=« rozegrały, zdo­
łano zebrać około 12.5GC koron.

tasługę w uzbiermlu tak znacznej kwoty przy­
znać należy młodzieży szkolnej i miejscowej inteli­
gencja Zbiórką zajęli się Uczniowie i uczemoe lemi- 
narjum mfistv\ wego oraz pa.łie z komitetu Obron?' 
kresów zachocuiich z cał̂ un zapałem, poświęceniem I 
energją.

Zanotować nałoży zachowanie się żydów, kto-zy, 
jak zawsze, gdzie chodzi o sprawy polskie, zajmują 
nie nieprr’ciiylii6, ale już wprost wroiie aiawjwisko. 
Czelność żyoow posunęła się w tym wypadku ao te­
go stepnia, żc unznitiw. zbierających jkładki na cele 
plebrcyfowe, u-yrzucali ze, SKiepów i domów za 
drzwi. T, prowokacja źyaowskie w!rwołalty powsz* - 
chne oburzenie.

Na len, cel młodzież tut seminarium urządziła 
także wieczorek uroczysty, z urozmaiconym progra­
mem - Na program złożyły się produkcje orkiestry 
smyczkowej i chóru mieszanego pod batutą proś. p. 
Dąbroi rskiego i chóru ,at prywatnych kursów sem$- 
u{<rjam żeósiŁiego pod przewodnictwem <?yr. szkuy 
powszechnej p. Górckiego, oraz z współudziałem pao 
w  częśc: forl ̂ pianowej. Nadto ostatniej niedzieli odbyT 
się także odczyt prof. p. Kmiecia, po którym *ak mło­
dzież, jak i ipće-igencja miejsce yva pospieszyła znowu 
cnętnie z dobrowolnymi datk-amL Wuka.

1 4  m arca w  W i ln ie .
Dniu 14, b. m. Wilno przezywało piękne i górne 

chwilt święcąc pierwszą roczi-icę objęcie Dowódz- 
tvra na froncie litewsko - biało, uskim przez gen. S t 
Szeptyckiego. Uroczysty rasrrój Gcdymjioweto 
grodu zdaleka obwieszcz. iy bijące z wieży zamkowej 
światła, a wśród nich anaKi: 1919 — 14 III. — 192U — 
S. S. W  wigilję święta, po uroczyst!rm capstrzyku, 
podezrs tebrania w aali Kiubu oficerskiego pkt. szi. 
gen. Roziworowski wyglosH odćżyt o przebiegu kam­
panii llh-bUięorUjjkiej.

Dzieri i4 marca już o świcie rozpoczęła pobudka 
orkiestry wojskowej, której wnet zawtórowały dzwo­
ny wszystkicn kościołów. Wśród bfcia dzwenó^ ■ i ra­
źnych taktów orkJ astry o gi-giz. ś pr^esu va> się z pa­
łacu na Antokolu do Katedry pochód rzec można 
tryumfalny: w otoczeniu swegc sztab- j gwa-dj. u- 
lański^, na MaJytń rumaku .dażal ,.,-eu Szeptycki na 
oontyfikalnc nabożenst" o, m. którem nie brakło 
i przedstawicieli władz cyv.ólnych i misji dypłuma- 
tycznych „tenty. Po mszy, Ci4eorowanej przea Du- 
skuprMdulev,icza, wygłosi? k winic dziekan woj­
skowy Sienkiewicz, stały towarzysz dywizji w jej 
pochodzie Po uroczystości kościelnej nastąpiła para­
da wojskową, na placu katedralnym. Gan. Szcptycid 
osobiście ręt-zył odznaki dywizj] lit. - białoruskiej 
bf 'asłużofiym oflteroj.i, a dowódca miasta popro*.va- 
dzif defiladę.

W  południc gen. Szeptycki przyjmował źyczeiaa, 
P zedewsz^-stkicm swegc sztabu, który ofiarował mu 
starodawną szablę turecką; nasteprie deputacie wszy'- 
stkid- podległych sobie oddziałów, wuszcie urzea- 
stawicieli władz i korporacji cywilnych.

Na wspólnym obiadzie, *en. Szeptycki w przemó­
wieniu swem podniósł zasługi ( genitw Naczelnego 
Wodza i wznióst okrzyk na jego cześć.

Wiećzói e.-jt dnia tego -jdbyło się uroczyste przed 
stawienie w  Te?trze Polskim, po p> redzoue przemó­
wieniem dyr. Cei-uika, który hołd złożył obecnemu 
generałowi Szeptyckiemu.

Charakterystycznym dowodem jednolitości ; scll- 
damośc* wszystkich kompleksów armji nasiej by! 
Przy uroczystości tej stos telegramów, które dowód­
ca dywizji litewsko - oiałoruskiej otrzymał ze wszyst- 
j.ich lormacr. wojskow?rch na obsza ze Rzeczypospo­
litej.

WiaLomośrf wojskaw:.
Z JOWTUł Y  TkMCZASGWEJ ORDERU 

„y iR T im  m il it h R!-.
Kapituła ryn czasowa orderu , Vinuti Miiitari** 

zatwierdził? „Uchwałę, ustalającą wskazówki dla od- 
dzii łów, celem przedkładanie wniosków, dotyczących 
odznaczer.ia“. Uchwała la brzmi:

i) Odnośniedo punktu 4 aru 19 „Przepisów pree- 
vi jitaich* Ustawy sejmowe-' orderu wojskowego 
t.1* Irtuti Militkri**, uznaje sit juko najniższe „Co 
wćdztwo samodzielnej jednostki taktycznej, powala- 
n«I do atawiajiia waioskówi a) (dla szeregowych) żoł­

nierzy I  podoficerów: dowództwo kompanii, baterjt. 
szwadronu i ównorzędnych oddziałów; b) dla ofice 
rów — dowództwo pułku, baonu samodziehego lub 
oddzielnego od ■ dowództwa pułku, baouu i równo­
rzędnych oddziałów.

2) WjzystKie wnioski, bez względu rra jakość 
opinji do wództw w/zszycli, mają być doręczone do 
Kapituły drogą służbową.

3) Wniosek do odznaczenia orderem „Vinutł W- 
litari* musi zawieraj: a) stopień, b) imię i nazwisko 
(potA-ferdzone przez odjośnero dowódcę), c) datę 
wstąpienia do Wojska PoisKiego. d) szczegółowy o^» 
czynu, udowodniony pisemnemi świadectwami conai,- 
mniej dwóch naocznych świadków' (zvóężle, be t prze­
sady, gdyż sam fakt win‘en przemawiać źa siebie: czy 
podany do odznaczenia był ranny, czy też zabity w 
lej akcji).

We wjoskn naieży podać nazwiska dowódców 
i wyższj-ch przełożonych. Wnioski skierowane rrzeł. 
dowództwa afisze do wyższych dowództw muszą 
bvć nąWchmiaU przesylane dalej, Pożądauem jes^ 
aby wnioski, tyczące odznaczenia orderem „Virtut? 
Miiitari", odnoszące sie do jednej akcji bojowej, by!y 
poda wane ró" -nocześnk.. W  skład komisji do stawia­
nia. opiniowania i przesyłani", wniosków do odzna­
czeń orderen. „V:rtuti Miiitari", i ,rchodzą następując: 
członkowie:

Komisja dla byłych Legjonisiów polskich. Csme- 
ra!-poruczn:k Zygmunt Zieljuski, majorzy s =bi gc- 
neralnego: Tśaeusz Piskbr i Mieczysław WięcKOw 
ski, kapitan sztabu generalnego Wacław Stachiewlcu 
rotmistrz Malt-szcwski 1 kapitan Irómski.

Komisja dla foniacii pols.cich na \VschodJe! 
Generał-podpurucznik Konarzewski, iitajoi i daio- 
szewski, pułkownik Doblecki, kapitan Artur Górski, 
pułkownik SkokowsKi, porucznik Jordar.

Kc*niśia dla formacji polskich na Za hodzie: Puł­
kownik PacIitiCki, majoi-zy sztabu generalne to: Malb 
non'ski, p. d, Zaremba, Kapitan Rudlickl. porucznicy: 
&..4>ański 1 Ryszka.

Wiadomości gosp. IłUy hanfll. 
i pr. emysl. we Lwowie

i Uteiafeoie cennika aa tiórj uorow-, ł gotowe.
Dziennik Pr&w Parstwa Nr. 2d z 17 marca 1920 

ogłusza rozporządzenie Ministra Przemyślu i Pandlu 
w przedmiocie ustalenia cennika na skóry Surowe i 
gotowe, obowiązującego od 1 lutego 1920.

Opłaty eksportu „ e  w czecnc-SIpwacjj.
Czechosłowackie Ministerstwo Skarbu w?rpraoo 

wało w ostatnich dniach projekt opłat w?'V'ozovTch 
według którego znaczn? cześć zysku z towarów eks­
portowych, miałaby przypaść Skarbowi Państwa. 
Projekt ustanawia 75 od wartości fakturowej towaru 
wywożonego ’ako pr symjsof\yej opłaty eksportowej 
wypływającej z  tóżnicy cen iaigowych wewn. 1 
zagranicznych. — Przeciw temu projektowi podnios’ r 
się w prasie ze stron przemysłowych i handlów ych 
źyv/o komentowano protesty. Także i Mmisteistwo 
handlu, nie solidaryzując się z fiskalnem siauowiskiem 
Ministerstw*. Skarbu, któregc konsekwencją n.ogłobi' 
być podcięcie eksportu czeako - słowackiego, sprze­
ciwia się zaprowadzeniu tak daleko sięgcjjćych opłat 
wywozowych. Wobec tego zamierzt Ministerstwo Fi 
nansów projekt pierwotny zmienić w tym kierunku, żt 
7f pręc. opł ita eksportowa imałaby być opkcana na 
rzecz skarbu państwa od pewnych, Drzez osobne mi­
sje ustalonych minim alnych cen eksportowych, zas 
zysK eksportowT, orzekr-iczający ceny minimame, ma 
przypuść w włości eksporterowi

Konferencja w sprawie zasad .ospedarowanóa 
papierfcti.

Dnia 12 marca b, r odbyta się w M;!iióterstwie 
P-tcmysłu ; Handlu konferencja w  spiawie zasad go­
spodarowania papferem i pokrycia zapotrzeł-owania 
papieru na najpilniejsze cele sprie^zne. oświatowe i 
państwowe. W  konferencji przewodniczył p. wneemf 
lister Stfasourger, brali udział oprócz delegrtćw cen­
tralnych władz państw-t wych, reprezentanci zuuą- 
zaów prasy społecznej j I)n owircionclnej, delegaci ht- 
tbissowanych Instytucji społecznych ł przedstawicie­
le związku producentów, oraz odbiorców jiipient

Nc-aja nda.a charctcter informacyjny Omowioto 
sran obecny kratowe’ produkcji papieru i wysokość 
zapotrzebowania papieru na celc społeczne.

Przy omawianiu środków zaspokojenia xyca naj* 
ważniejszych potrzeb konsu iteji papferu stwierdzono, 
że zwtększenfe. krajowej wytwórczości p inieru przy 
ooecnym stanie „kwestii Opałów-'! ule dc się osią­
gnąć, jakkolwkk wiaściwe czynniki rządowe zdecy 
dowauc są każdą korzystną zmianę wyzyskać w kie­
runku złagodzeria „giodu papjei owego i peprreć usi­
łowaniu właścicieli papierni cc do dęprot raazeoia pro­
dukcji papieru do normy przedwojennej. Pod iym 
watRdem tgloszony został ze strony wytwórców de­
zyderat; aby ich starania o zwiększenie kontyngentu 
w^gła gómo-śłąskiegŁ, który jak wiadomo be? licze­
nia się z naszymi najsłuszniejszymi inferesami okre­
ślony wstał na 2WI0J to-n mj3sięc*nl e prowad wmp 
były Przy udziaK pr^edstay/icitii i*»tytuci: gospodai
C£ych

WyczerfiuWco rozważano .lożliwośd i warunki 
pokrycia nieuooor \ papierowego na rynkach ^agranł- 
tznyct* ( m . w  uroazc wymiany kompensacyjnejl
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,is zwla*«cza wyzyskania *omoślą: kiej produkcji pa- 
; pieru.
i Omawiane prajekt wysłania na Górny Śląsk spe­
cjalnej misji, w której również wcięliby udział delega­
ci związków/ cdbion ów papieru.

vJo do techniki gospodarki papierem tak ze strony 
wytwórców, jak ze strony związków prrsy i innych 
oddłwrców oapieru, wypowiedziano się przeciw zbyt 
daleko idące] ingerencji włącz rządowych, a za utrzy­
manym dotychczasowego faktycznego i/stemu bez­
pośredniego kont; Jc tu producentów z arseszeiiami 
konsumentów papieru.

Uznane za wskazane n_bj cie w krótkim czasie 
ponowne] narady celem bliższego omówienia bezpó- 
3redrłeh środków zwiększenia produkcji papieru, te­
chniki racjonalnej party cii krajowe] produkcji i wy­
zyskania ua najpilniejsze potrzeby za jrarucznycii Łió 
de* nabycia tych kategorii papieru, których, niedosta­
tek najdoikilwkei daje się odczuwać.

• j. Cen mebB i dębin w Paryżu.
Minhłerstwo Spraw Zagranicznych pooaje do 

wiadomości, iż ceny mebli w Paryżu stale wzrastają. 
Cena krzesła giętego wynosi od 25 do 40 frs. Należy 
przed (uwieraniem kontraktu upewniać się cc do c© 
ćanycn artykułów w Paryżu.

Dębina notuje się obecnie w Paryżu od 450 do 
MO irs. za 1 mt.

#&>'■ Jarmark próbek «• Bordeaut
W  Borde»ux między 5 i 20 czerwca b. r. odbędzie 

się jarmark próbek. — Jarmark ter powinien zainte­
resować szerolue koła kupieckie naszego kraju, będą 
mouły bowiem tam zetknąć sie z kupectwerr całego 
św.ata. nie wyłączając chińczyków 1 japończyków.

Rozumiejąc doniosłość znaczenia jannarku w 
Bordfeau* p. minister Przemysłu i Handlu 1 instytucje 
społeczne polskie przyrzekły poparcie w możliwych 
granicach aby ułatwić zainteresowanym udanie się 
na miejsc£, gdzie też kupcy polscy mają z gć*y zape­
wnioną sympatię, wszelką pomoc i ułatwieni*. Między 
innrni będzie 'iruchon.iony poc.ąg specjalny bezpo­
średniej komunikacji, W arszawa — Bordeatt: i z po­
wrotem, który zawiezie PP. kupców' i ich próby; mo­
żność sprzedania korzystnie prób na miejscu skom­
pensuje częściowo wydatki wyłożone na podróż, wy­
najem miejsca na jarmarku i transport.
• Komitet jartnarKu przystępuje w najbliższym cza­

sie do drukowania katalogu w 4-językach. jest więy 
pożądane i nawet konieczne, by reflektar.ci nie opó 
źnlaU swych zgłosztń i czynili to natychmiast.

Delegat oficjalny jarmarku w Botdcaux p. Hen­
ryk Lescadnc n udziela wszelkich informacji osobiście 
(Warszawa ul. Hypoteczna Nr. 5 m. 25.)
Adresy firm zagranicznych, pragnących s-avlązrć

stosunki handlowe z Polską.
Nordal & Alnocour Londyn IJ, C. 2, 63 Fjnsburg 

Payement, eksport towaiów kolonialnych j wyrobów 
włókienmezyth.

Firma „Compagnle Ei-Lnport Jean Keyaerts ar 
Co”  Brukse1*, 15, rue det, Grisade: interesuje się
drzewem, żywicą, naftą i jej przetworami.

Nainn Zisarsky Wiedeń, VIII. Piaiistengasse 35 
oferuje między innemi sierpy, kosy, papiei ctc.

Ola* Lassen & Co Gdai.sk, Stadtgrabun S zała­
twi; czynności wchodzące w zakres żeglugi.

O bliższe szczegóły należy się zwracać wprost 
do wymienionych firm.

Z SALI SADOWEJ.

Z  galerii J r s n J a T  r^ainsitch.
W ooiiiedzialek 22. bm. odbył! sie przed Try 

bunałem wzmocnonym S-du okięąowego we Lwo­
wie roząr»w1 przeciw Jędrze jow i ja re u m a -  
feowi b. żołnierzowi u^raińsKiemu, os araonemd
0 zhrod tię cężKiego uszkodzenia, ciała i i ibunku.

Akt oskaiżeni® zarzuca Jaremczukowi, że w 
czasie walk na froncie pod Gródkem Jagielloń­
skim 11. stycznia 1919 otrzymał od .ukraińskiej 
komendy wojskowej poleceń e odstaw en i a areszta 
wanego przez patrol ukrański na przedmieściu 
;zerlańs><icm w Gndku Ja-lellońskim Jana L »a  

do komendy wojskowej w Uhercucn. Ostatniego 
aresztowano pod pozorem, że jest legionistą pol­
skim. Z  /adania swego Jaremczuk ,vy Ajązał się w 
ten sposób, że sam s adł na konia, a LLowr kazał 
biedź obok konia p pędzając go sz3bią dobytą z 
po:hwy. Tek btegł Jan Lis cbok kona około 2 
kflonftetry, a przez ten czas Jaremczuk piazował go 
sz'blą. Kieoy wresz.ie L.s wycze pu.v skarżył się, 
że się mocno spocił j leawo dysze, Jaremczuk ka- 
za mu zdjąć futro, zabrał je na koni* i ołarując 
go dalej uędz ł aż do Uberzec odległych od Gródka 
około 31/, km. Ko drodze r e  wsi Głębokiej przed­
stawi Jaremczuk Lisa innemu żołnierzowi ukraiń­
skiemu jako szpiega polsKiego i polecił mu bić 
aresztowani vc,, sam bowiem, jak się wyra«ł, bić 
ju* nie może, be z bicia ręka go zbolała. Ile razy 
zaś Lis w drodze ustawał, Jaremczuk Uiął g > sło­
wami „jeżeli ne możesz biedź dal.j, to zdy.haj”
1 o kła ał go silni-i szablą.

W Uhercacn odJał Jaremczuk Lisa dwom ż">ł- 
■erzom, którym połecł bć go tak7 długo, ii. „ ci - 
. n e“. Ci też Bfe źiłowfali Lisowi szturchańców.

..SŁOWO POLSKIE” nr. 143 z dnia 25 marca 1920.
. . .  «>_ . . . .  .
Wskutek równoczesnego prze? ębtenia L.s z?,ho"> 
wał i 15. stycznia o dany został ao j?p tda w Ko 
łomyii, gdzie ż»padł na tyfus i tnorpwał do 28. 
luiegc ,1919. ?mwcy lekarze po dokładnem prze­
studiowaniu protokołu zeznań Jana Lisa orzekli, 
że Lis wskutek bida szablą po plecach, rękacn, bo­
kach, klatce pie.sio*ej oraz wskutek bica pięś ą 
po głosie dozn°ł cezkiego uszkodzenia ciałz po- 
łączonrg > z nadwerężeniem zdrowia i nieudolności 
do pracy ponad dm 30 trwającym pol iczonem z 
osobiiwszem udre^zemem, a nadto wskutek osłabie­
nia organizm lego stał się mniej odporny przeciw 
zaraźliwym chorobom i dlatego łatwo zapadł na 
tyfus.

Jaremczuk odebranego L.sowi futr. .lie* zwró­
cił, a nadto h jąt go wraz z inr.ymi żołmeizami, 
zmusił, że Lis śc ągnął omy i oddał je owemu żoł­
nierzowi , przez co dopuść* się jeszcze zbrodni kra­
dzieży i rabunku.

Rozpra * a rozpoczęła się o  godz. 9-te’ rano. 
Przewodniczył rozprawie p. Lida, jako wotanci zc- 
siedli pp. N ewiadomsk1, Świerczyńshi, Dr. Socha, 
Luhianowicz i Do Rot ersir.ann,

Oskarżał prokurator Dr. Pakluowsid, bronił 
Dr. Ds tnei.

OsKarżom, zaprzeczy, wszystkiemu twierdząc, 
że on "•ogóle U sł n e widział i ie  czynj objęte 
oskarżeniem popełnił ł  ptw i* inny żołnierz. Atoli 
przesłuchani przy rozorawte świadKOwie orzz po­
szkodowany Jan Lis st\:erdzili kienycznoś^! 
czukp z ż iłn erzem, który Lisa odstawiał do Ure- 
rrec i potwierdzili wszystkie rakty zarzucone Jarem­
czukowi. -

Po wydaniu orzeczenia prziz z.iawców łeka- 
zy pp Dr. Baikickngo i Dra Niementowski* go. 

Trybtnał odro zy# ro prawę do przesłuchania 
świadkr Marii N. ne dzień 27. marca br o  godz. 
9 rano.

Literatura i sztu ka.
Stypendium ba, Al. Lfidowej. Zarząd Związku ar 

tystć w sce" pojskich dotknięty boleśnie zgonen. zna­
komitej artystki ś. p. Al. Liiaow ej pragnąc dać wyraz 
swego szczerego zalu postanowił utworzyć fundusz 
stypeiiijąiny im. ś. p, Lfidowej dla zdolnej irtystkt, 
lub artysty na studj? zag-micą przemaczajoc na ten 
cel 1000 mk, z kasy Związku i 3400 mk. złożone po- 
prz^dnio do rozporządzenia zarządu na fundusze sty- 
pendjajpe. Wszj'stkie fllje Z. A. S. P. w Warszawie 1 
na prowi icji proszone są c otwarcie listy składek na 
powyższy cei.

Rozstrzygnięcie konkursu. Komitet To w. Zachę­
ty Sztuk Pięknych donosi, że konkurs rozpisany po 
śród kilku zaproszonych artystó"’ na akcje dla Związ­
kowej rafinerii olejów mineralnych we Lwowie zo 
sta* rozstrzygnięty w t.ec sposób, iż za najodpowied­
niejsze do y ykonania prace uznano nr. 3, którego 
autorem Jest p. Władysław Skoc ryłaś i nr. 4, Ictórtj 
autorem jest p. Adam PutawskL

K8 a RCYBISRuP RATTI NA GÓRNYM 8LASKU.
B. łom. (PAT.) Pisma górnośląskie donoszą, że 

piecie duchową nad katolikami na terenli plebiscyto­
wym na Górnym Śląsku w okresie plebiscytowym, 
pomierzyła stolica Apostolska zastęper swemu w 
Warszawie ks. arcyb. Ratti‘emu Komisja rządząca w 
Opo.u oczekuje Jegc orzybycia na Górny Śląsk w cza­
sie najbliższym. Wiadomość ta wywołała wśród kato­
lickiej ludności Oómego Slaska żywe zadowolenie, 
gdyz w ten tposób teren plebiscytowy został usunię­
ty z pod wpływów konsyjtorza w Wrocławiu. Przy­
czyni się to do uśmierzę, a zapędów rremanizacyj- 
nych w gminacL Górnego Śląski.

NARADY NAD POPRAWA APROWIZACJI.
Warszawa. (PAT.) Komisje aprovizacyjna i ko­

munikacyjna odbyły wspólne posiedzenie, na którem 
obradowano nad rdom gar *mi w dziedzinie prze­
wozu średków żywności. Komisje przyjęły z zadowo­
leniem do wiadomości zatządzenia ministra kolei żeL 
dr. Bartla, zmierzające do wytępienia nadużyć na ko­
lejach. Uchwalono rezducję, wzi^wającą rząd jo  usu­
nięcia niedomaga.! w przewozie zbeża siewnego 1 
żywnościowego, e nadto rezolucję wzywalącą mini­
sterstwo aprowiziacji do wysłania komisji sbdezej ce­
lem zbadania z czyj“: winy na iinji kolejowej pro­
wadzącej przez Aieksandrowo, nagromadziły się za­
pasy kartofli I Złoża, które nie mogąc być dalej prze­
wiezione podlegają gniciu dla braku magazynów. Ko­
misja zażądała od ministerstwa aprowizacji przedło­
żeni? w i?k najkrótszym czasie sprawozdania w te* 
sprawie.

Z. i KUPNO ZŁOTA.
Komisja skarbowo-budżetowa przyjęła projekt 

ustawy upoważniające; Polską Krajową Kasę Poży­
czkową do emisji marek do suiny 11 m.ljardów do za- 
kuptn .̂łotu. wzeKów i dewii. Rozprawy nad wnio­

skiem p. Matapy o zakazie zakupu rubli nie znk®^
zono.

Komisja odbudowy załatwiła wnitski przekaz®**
Jej pi zez Sejm. Uchwalono wmieść w Sęjmie wnjo ffi 
nagły ô■ wyłonienie z komisji cdbndowy komis£ 
cze* z daleko idącetni i ełncmocinctwcriii.

KOMISJA GPaN'CZN \ W CHOJNICACH.
Gaańsk. (PAT.) W  sobotę przyoyła do Ct;c V* 

komisja graniczna, złożona z przedstawicieli 
skich, franntiskkb. włoskich, japońskich polskie*/ 
niemieckich. W  niedzielę odbyło si  ̂ w sali radj mWr 
skiej wspólne posiedzenie wspomnianej komisji, 
wybuchania życzeń ludności.

Ko n fe r e n c ja  w  g d a n s k u .
Gdańsk. (PAT.) W  piątek odcyła się w (idańsK^ 

pod Przewodnictwem prezydenta regencyjnego 
stera konferencja, celem omówieniu szczegółów WF 
granicznej między Gdańskiem i Polskś oraz Wędw 
Prusami w’8ciic dnienti.

Pa PI^R LOTPWSK7 DLA POLSKI
Ryga. (UAT.) Dzienniki tutejsze donosźą ifc "J 

zebraniu fabrykantów papieru postanowiono założy* I 
fabiykę celulozy oraz załozyć cen ralę przemy*® 
papierowego celem wyw-czu papieru i papy do Pols»

AMERYKA A NIEMCY.
Wiedeń. (BK. z Waszyngtonu.) Po ogólnej nar* 

dzic nad sytuacja powstałą wskutek odrzucenia trk 
kutu pokojowego, postanowił przewodniczący repu; 
blikańskiej partii w senacie odroczvó n» parę dni P® 
no*:na próbę przeprowadzenia rezolucji seuatofL 
Kboksa, oznaczającej stan wojenny t  ^fiemceml P  
zniesiony.

FINLAŃDJA k SOWDrIPJA.
Wiedeń. (Biuro Wolfta z Heisinf*orsu.) L pow<* 

du ataków bolszewickich skierowani ćh piz sdwki 
granicy’ finlanazkiej, odbył i się dr i  wm  Jana depe« 
miedzy Finlandią a rządem sowieckim. Cziczerir *  
mierzą wstrzymać operacje a# do ukończenia rok® 
wań

DEMOBILIZACJA MARYN ARK W  KANADZIE.
Wiedeń. (BK. z Londynu.) Donoszą, że rzad Ka­

nadyjski zarządził zupełną dćmobiłizaek kanadyi >kłei 
nmyrr.rki wojennej. Warsztaty wojenne w KanadzU 
zostaną zwinięte.

JAPOŃCZYCY OpUSZCZ/J4 SYBI*RJf
Wi ufeń. tBK. z Moskwy.) Z frontu wschodniego 

donoszą, że opróżnienie Syberii wschodniej prze* 
wojska japońskie nz podstawie porozumienia międz? 
Japonją a Stanami Zjednoczonymi, jest taktem post-* 
nowionym. Pierwszy oddział wojsk Japońskich odej* 
dzifc z Władywostoku 26 bm. Tego s amego dni“ opu 
s «zą  Władywnstok takie ostatnie oddziały ccechr 
słowackie.

OBRABOWANIE MAUZOLEUM.
Wiedeń. (BK. z Hamburg?.) W  nocy Ja niedzieli 

zostało mauzoleum we Friedrichsruhe, gdzie mir 
szc^ą się zwłoki Bism?"ka obrabowane przez dwóch 
łudzi, którzy zabrali srebrne wieńce, ozdoby ścienni 
1 inne cenną prztdmloty. Sprawców kradzieży are­
sztowano.

Gdańsk. (PAT.) Ruch ktrfejowY z Berlinem odby 
wa się dotąd na razie tylko przez Chojnice.

Dział ekonomiczny.
X Zwiąże <£ B  kc ’ w  Polsce. W dniu 18* 

b. m. odbyło się w Banku Handlowym w Warsza­
wie waine zgromadzenie członków Związku Bankó* 
w Polsce, do kió-ego należy obecnie 14 banków 
m'ejscowvch i 10 matopolsk;ch. Wybory dały r/f' 
nik następują y : Z^r^ąd; p *zes p, Stanisław Kar­
piński, zastępca prezesa dr. Henryk K a w  cz«otH 
kowe: pp. Stefan Benzef Mieczysław Hofman i 
Eusachy Korwin S/ymanowski. Komisja RewizyjnSj 
pp Józef Karoowtcz, A/olinary Thieme i 
Wegner *

Uchwalone zmiany statutu dotyczą główni® 
i uzszer/en a działalności Związku i przystosowania 
jej dó potrzeb czasu obecnego. W  tym celu powo­
łane zostało do życia cpecjalnc B uro, w które?1 
skoncentruje sę praca Zu im u, obejmując dziedziną 
zagadnień zaró*no gospodarc-ro - finansowych, ja  ̂
zawodowo- bankowych. StanowisKO dyrektor^ 
ZwiązKit powierzone zosta o dr. Wacławowi F ij«fl' 
rowi. Buro Związku mieści sK przy ul. Krako*" 
«kie Przedm eści; 5.

GILLDA W GDAŃSKU
Gdańsk (PAT.) Dziennik' gdańskie zamieś zez**" 

chs^erne artykuły, poświęoE>»e niedogodnościom j 
niedomaguniom z powodu b̂ aki* giełdy w Gdańsku 
onszerak j motywuj:; konieczność utworzenia ’  
Gdańsku giełdy walutowe, L produktów. ^Dziejd* 
Gdański*4 pisze, że prze” utworzenie giełdy silą fa 
stanie się wpływ wc«podrrczy Polski w Gdańtkc w*' 
niejszy. Sprawę utworzenia giełdy w Gdańsku P?" 
winny ująć w swoje ręce polskie koła banko*? 
h a n d K ^ :, ^ ń.'. , .  ...............  ;....  A . ■ -

 ♦
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I  C «ny  agdoazar:
1 X2?Sienia. “  wiersz łub jego miejsce 
C i r  1 Mk.-Nadesłane 
1 „f010?]5. wiersz drobnem pi- 
B- P ST>em Mb jego miejsce 3 Mk.

O C i Ł O S Z E N 1 A
Co .y ogłoz e ó . 1

Ogłoszenia w kronice 6 Mk. za wiersz, I  
po kronice 4 Mk., na pierwszej stronie I  
10 Mk. — Lrobne jgł-.szenia 89 łen. ■ 

za wjtpz. 1

K U PN O  i  S P B Z E D A &

Ołów miękki
I szmaty do czyszczeni* maszyn

zł as [■Hikamia „Słow« Polskiego*, 7ąjł0sren.a 
-  _ __ w lianceiarii <?rukaJDi. .

Nb DfSII 8 pclcca I Lwowski Praska 11* . ‘J v ■ li1520

• i  f irw  „P a b in t"

i w  ile żałobne, jmk. e i jn to poiacu M To 
połnicki Kopernika 1, nad apteką Mikoiascha.

w mit jełe powi«';irev.i przy 
kolei jest do rprreJf-iri za

ApitKa » ' dużyn obrciem. Cena SStCCO kćnon. 
SuSu łnf'"®ae!i tSzłeii N. 5ch*»u aptekarz w P.u- 

1571

n *5u jp i 4wu ajf^ooyk komfort. 8 "okoji na ptą^e 
buczna Hofmana — dc sprzedania — wtado 

- i J ^orytKj. Łyczakowska 3.

oSlfl lo! mobile/Motort fecj ejynoWe,
^ b fljo™ 16*11’ kuźn'e oóstartis

l l h i -"Laskie. Perla i, Cyiindgr. Turtrit», Pasy omecc 
.P ilo t"  Lwów. B a to r e jo  4 . 1196

oj!fł'J"m typ tlróę, różne meble, dyr/i in;\ obrad# *Miir 
0 38oj^s f>y rzeczy z chińskiego sreóra TriviiszawsHI

_________1535

'łeittiuge 4* Ha*
jstarc_r ,PHot“ Lv ow, 

772

skich f

p dr m (z* lego pokoju tfzedan. za lSOOOMk ja­
sna 14, III d m .1 II od 3—5.

N l  jartenb?, pa
Occasion** pasaż bausuifln* 8.

1554

wany, kilimki, urządzenia domowe 
kancelaryjne po najwyższych r>  

bausmfln* f  1223
■ 9«n 'Ozycja, ołów kamienie do tocnenln i ostrze 

&v.h 1 Bla ^ V ° 0 ' indum) po łm  M. itierski Pasaż ̂ Mtko-

ffiUs 16 pc.coi 4 kuchnie Cena 303.00u ft*«reK; .. ..menie. 
frv w  «V piąto a *-łny komtort 3 m<vgi ogrodu. Cena 
t> Marek. (ai Hał-- ii. piętrowa ~ełr» ■'Omfort
frą&L —- Mirek. k.*nter! , II pieit wą albo Wi
K T S  ogrzewanie w o ir .6  poko" i kuchni a] 
fta—m willa cała i  kamieni! kon.forr Cena aSJOGOM .rek.

II p. komfort, duży ogród bf*ma wjudov.? Cena 
komhL Marefc Kantata* III “ :*trowa ali > Willa ogród 

niOrt l-«~  Ĉl\rtXA W id iTICN .2
.543

illa cen- 
Cena 5'0.f(X)

j B N  ii
A fe .„ _ ________ ...

Sn, P * wojna lata. Cena 4®)..
C!2Pb<-ws -.ą 4 o , 4—6-__________________________ ,

meble używane wszelkie tirne Drsedir.ioty, płaci 
—./f, najwyższa ^ęry ,Doi otemi*- Sapieb' 34. llds

Pitjjf i p«nrr~ pcłecn Piłot Lwow, Batore^<v4.

S tp ia ln i modne, jad. nia orzechowa, ptomfcny, kanapki, 
Webie okai«a.jy’  i toh. łozka że i zne, Murka i różne inne 

W o tc .m 1' S . . ahy Z4. 1 <T

Sili ^ k is  Pfcnaki, Tra smteie. Pasy, Tur-
rego 4. ’ Motory dostarcza , r  lot‘  Lwów, Bato

d a i- ^ L ^ " * 1 ‘■żVWf«yrt  rzezy, kupuje -iprz-- 
damską i dziecinną Odz.et. uraz 

Chor,*C2yzn* n  (nepnadw pL OftarowskkeopO(beble.

k  snrz^danta
l?:

U w ?  ^synow y marki „Benz* 
. . . . . . . .  pletny zaraz do użvca o sile 6/8 HP

głoszę aa poste restante ,benz- Cho&i ów.

kOm-
) Hf 

1582

StrzUh1 hf. merlęska kąl łft hiśv kiuppa pnnrie -iie
PbnL . — ^ 3/ 0. SprzedŁj,|a. C^ ąda  ̂ mo na mL *■ funow ó u Rozdota. * I57S

^  daclinwą Wc« «  lwów, pa^ « miko-

ła lr . 1( a °.K *Tini' uo sprzeda ;u. Wladó-
Ł » w ^ n W , > ° i °  W5tl^

Jnnł koiczy1 z brylfinfimi pierwszej >
C  V  kość* rp.ersc me  ̂ z bry 3ni ai.P Zgłciin ia  

rne do Aó*n- gaz. „Słowo PoLkie* pod _J. G. W.“ 
—  — -______   16.7

arł h  f0rte.p̂ - .—^ c*rto*y <*** pr*y* w  >n *
. • ^ v  S % ^ WB3r -rtzedam. z f  mi» ricz-i 6,W> lewe n.iQdzy 5—6 1593

KrtflilU f CfTabsklego .z puwocu wyjazdu do sprzedania. 
Ul TU'-™' wiaii' imosć Pasaż Hausr unna 9, I. pięt? na 
prawo m.ęd«y 2 44 a 8-dą. 159i

lub pian no wypo^yczy skład fóiteplanów Ku-
1  ?nek 9.bess.’ Ryn 1596

1 Hj lf9 przy ulicy Dunin Bo-kowskich o 5 p kojach i w
® tficynie “2X po 2 pokoje z komfortem . 'u ż rm o ^  

tern za 400.000 Marek do spr>ed nia. Informac. udzieli Stanisław Kulikowski, I.wów Teatydska 7. i594

M IE S Z K A N IA  S S K L E P Y . H - mm
mieszkania zyraz; tuj -.a'dalej do 15 kwiet.ia 

. .  z 5—7 pokoi, możliwie z koti łonem- Ofeny 
z podaniem v/arunków dla B.ura zgłoszeń 5okołowskłeg> 
jagieilOLiS'‘ • Nr. 7 'kjc Uf. W. IC PośredniCi./o wyna.ro 
daą. 1523

MłUl. z ogreuem do ' ydzierianienia zaraz poszukuje pro- 
Will! fesor gimnazjalny. Zgłoszenia z pc anierr waru..- 
ków przy mi Admm^tracja pod znakiem .Wisła" aa kwi- 
-tera inseta c.vym nr. 1I6I- 150*Mt2VIO 111. 1 tUł* iWO
|J|a Zakopane okoli.a pa kowa we Willf do wynajęcia 
HUB pro rianty. 2 pokoi, kucłiitid, łraienka, 2 przed-?- 
koi. spiż irk i note b>6 c <ściowo umeblowane, używo Me 
kawałett oerodu Wiadomo* - C»yk Shopkowska 4, od 
4—ÓL MIS

.P O S A D Y  \ A C Y IA m r9 rU IE . '

l i l b i  rofflusieieii

P n łrn h n i v">ir 'J do b‘ ir* z Jobryni polec* niairi. Zgło 
I I  -■ ■ r itei io dc Aiministracji Słowa ood ,Woirg£.

Frn irfPTIIPnn ^chacza i.ozofii, germanistę, dobrze pr- 
siyiu4lll»UD leconego do umiejętne o wychowawczego 

ierownictwa uczniem H. kl. g in- reaj. poszukuje sę 
Uprasza się o skła anie zgłoszeń do I. kwietnia z ooda- 
n.om warunków (mieszkai. : i utrzy..tanie niewykiuc. ne) 
co Administracji Słowa pod .Opeka* i562

Administracji Słowa po dzień 1 kwietnia poa „S. W. S.“
 _________  1563

ftliimkai w® Lwowie goszuktije' koncvnenta Polaki, 
ntlwUMl chrześcijanina Zgłoszenie t f« -m aaruniców 
r  lkc pisemn e do A-mmistracji Słowa Polskiego pod szv- 
frą „Nieznany.____________ .   ■ 1374

* '0 3 A D Y  FO aZ U » IW M IE
C iJ7oli Jf* ekonom teoretyćznie i praktycznie wyKoZtałco- 
UUI ŻBiniik ny, obznaj .miony we wszystkich gałęziach go­
spodarstwa. ptA»ukuje posady. 
„Energiczny"'.

4dmini.jtrócja „S owa* ,xkJ 
1401

ZGUBIONO ZN A LE Z IO N O .
na raucie w kasynie wojskowWtn 
gie. żółte rękawiczki. 2 nalas u 

w Administracji pod „Wynagrodzenia w

14 b. m. dłu 
lasca nczy oddać 
prowiantach. 1609

BOZ&E D O N IE S IE N IA .
Q h iM n M n a ii rolniczo-handlowe Zwriązku C zeid- 
OlUWar&JelBnlU jariskich dzierżawców w* Lwowie,, po­
średniczy w wyd r u  laniu majątków ziemsiuch. Żgto- 
azenia prz«=vłfc należy Lwów, <0| r̂nmd 2C >589

De ; mżenia ’ fwyrw«|e Wo p>
132

W r 1, per,, /onat Mi dejów ka pokoje z pościelą * -
ilflUUo cnie, fjj tezon , rzyjmuje si dzieci i ot> >dzież

z opieką lub bez, tylko Polaków chrześcijan. .481

l ir ~ l f  'BSt|iahtk9 !ek. s» ńtala iw. Zofii, ordynuje -  cho* 
ui.„ n. rupi -■‘ kn robach dziać, i r/ewnętiinych od 3—5. 
Senetorake 9. L piętro. 1106

i l K M i t  o w  Pql t » i
g-itn. reah z doaryi.i wynikieir. oam mfe zkante. utrzym*. 
nie i apłace umówioną ceoe, inż. M. ózarek TustanoA oe 
P- Wo ankŁT   ________  _________________________

P m im i 1 1  we rob >ty do szycia wcb^dzące w zaWrpę kra- 
ngfjH tlljif wie rwa dav.skiego po
ul. Zdrowie i. 3, H. p. Nr. drzwi 9

uri!iarK;g<y*nyeh cenach 
1603

1  horyzontalny, inftą ołłr tafoiową, 
w Q i6 k  tranami*jo dostareny s-iraa Orr 4 
PION. 7 row, Lwoeraka 48.

je d y n e  p r m  b ladze m U t o

temwtje wne
r-ie -^łeK  Kolejowych \m

GiiSTAUł LUFT ^
t^amte Jntmpl jzonf fran^ortow^ Kon- 
L  g b Ib z  p di uneją dostawy

Predticentón I p> tmysłe 
w ów drzt "• ‘ » (4ełópot 
chi sorawiZwje na dogo­
dnych warunkach Konsor- 
liutr Zgioczenic z pod snien* 
liczby zatrudnionych .ohotni- 
kóv/ iurzędni .ow p.zjsyłaó 
na>eż> UL krajano Konsor- 
tibiii K P. P D, v« biura 
dzKitinlkśw I etfłaszeń larjaas 
Hapęzyea Kraków, ładlellj ńWJj 7 

.65J

Pmmerati
„stowo Pcissir

przylmąjt
Aflministrada „Stooa 

F., IsH,3go“  
bwdw, 2imoriwicz£.

i fe - ia

W  izielnfCM GrddecKiej
rzy rr  łcy na^i ZEcjpc^ywai sU P is a  w „Sto- 
ipt PoUhlB a  nandlo kormniym o. Ko.l* 
nm htBgs m r  nL OrddechiŁ* U

W Rz* p. p. w datsnyo!) Prosach zriiodnldi 
v  Fczn^fidklem

aą natychmlart do dyspozycji większe kompleks; dóbr

rg w g c . ,  ........ _____ .   , .
Po uabycn są również 2 większe posiadłości ziemskie. 

1) &2Xt -org. w Km Irs efcełe t a »  marę, drzewet^n CO—W  
hr L Cena 6 r lf ’*n tt ~siuty peiskłej,

3j 6.700 mer#, z goi >eln.r w h* 1 tai a około Z**) mórg., drze- 
w o  kopainlaoe, drzewooi a  dobry. BUtszi. opronU piaemao. 

oohrt przemysłów pod Gdaótkiom około 1000 narg. 
Cen 2i/i « * ,u“  *w«ety niemltcktoj.

fVzy dobrach leśnych prow.zja za pośrednictwo lora. 
F.eflektańci zechcą się zwró.ić z calem zaufaniem do 

A O E N C Y 1  D Ó B R  1597

Ł  y .  Seyb iitz K.urzbach GdatisK
Japengtsse 56, lePef. 1524.

SOLALI
.. V̂ > T,

Sprzedam  3-pląt’ ow ę kam ie-
n|f>M z ratychmiast wolnem. lad it.n. cz*.erop<>.*ioweni 

mieszkaniem z pełnym komfortem. Zgłoszenia pod
^Dragą , 3łnlca“  „ »610

B i u r o  S o k o ł o w s k l n f l o .
łnkiwnnia u KSUTOPbL a l » n t

w wagonowej dostawie przyjmuje 1605

P f t i f f n a Y  iiHsh! Związek ‘.'n dlo w y
B I P I I 1 I I K  4  Lwów, pl IBar/ankl 5, hotel francusk1.

Dla urKi wiosennej
dostarcz: Towarzystwo Mot inwej Uprawy Roli ’”e Lwo­

wie uL 29 Listo ad? 97. 1644
b m a r n  t o  w o t a  i wykonuje w szdk ie  

n a p r a w y  p l u s ó w  m o t o r o w y c h .

Kom unikat
W tvgodńiu iprzedsv ląiecznyn. sprzedawać będą 

/klepy rejonowe miejdcic i konsumy cukier błalr, po­
chodzenia zagranicznego, w Uośd l/i sg. n i osoję, 
w cenie pc -38*50 koron za fig., prócz kosztóv- 
epakteyania, na karty aukrove Nr. 4, które będa dn 
datko-wo rozdane.

Wjtywa sie przuto P. T. mężów zaufania, by ode­
brali karty cukrowe w sobotę, dnia 27 .marca br. w 
biurach okręgowych Za karty te należy pobierać tta* 
ieży tość po 10 feuigów.

P. T. kupców rejonowych i zarządców term ­
inów wzywa się, by zgłosili się dnia 24 bm. w środa 
ii 2? bnL we czwartek w mietekim Zakładzie aprowł- 
/-aeyjnyn po o<*biór nsygnat na pobór cukru.

Zarazem zawiadatnic się, że prredłuża się wa­
żność kart chlebowych Nr. 4 do koftca bieżącego ty­
godnia, a to wobec tego, że młyn Tboma dotychczr 
jeszcze należytej ilości mąki nie wydał.

Wszystkie jednak kartki R  4 będą zrealizor. ̂ ne, 
it ewentualne zawlenia na sklepy rejonowe w  razie 
nlezrealij-uwania należy- ynosić do XVII B. Departa- 
jrtentu Magistratu, ni Piekarska I. 11.

Równocześnie wobec nadejścia iaiszyćh rait ■ 
portóv/ zboża będą redizowa ,e tak*e kartk* N. b 
w miarę wydania maki przez młyny.
1613 Miefchi e-JWad aprowizacyjny.

k o m u n ik a t .

Właścicielu gruntów roinych w obrębie gmittA 
ndasta Lwowa, kió*zv nk> Pooiadaia ziamo, na zasiew 
wiosenny br. a dotychczas nie znosili zapotrzebowa 
nia, mają zgłosić jc w  biurze XVI1 B Departamentu 
Magistratu (uL Piekarska '.11, III. p.), najpóźniej do 
dnia 27 marca fWO.r. Podaniu rt inajt bjfć pntwiei* 
azime prze: odnośce kwnjsa,jatv azłłluicowe, że 
proszący iest właścicielem gruntu ornego 'w podane! 
nowieriduy na obsza,ze tutejszej gminy. 161S

Magiftrat króL sto* «h Lwowa.
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A T A Zallad fotograficzny
' nlae Mariacki L  4. (Hotel Europejski)- '

Ogłoszenie.
D y ie y a  W la d u  gazowego miejskiego

WE LWOWiE
poi aj nintejszem do wiadomości, Ze w myśl oChwaS r._L. miejskiej 
i 26 lutego 1920 r. wskutek nowej podwj ki ten węgla, kolejowej taryfy 

przewozowej i robocizny — Reprezentacja miasta

p o d w y ż s z y ł a  =iuy gazu Jak następofet
1) Za gaz do oświetlenia, ogrzewania

i opalu . . ? M 2 f ra f <n«tr sześć.
2) Za gaz wyłącznie do motordw . 2 M — „  „ „

Nataźytołć (miesięczna) za n«jam ,az nlerr1 wynosi i
za 3 płomienne . . I fta. n  30 ploaiiaaao 100 fta.»  5 ..................................... S0 .  m
**10 • - - - ,0 „ • ”  * * * ! ” 
za 20 m . 90 „ »100 ■ • » 240 „

Dla nowo ustawionych ga-omier-y pod yisza się cenę o 100%. 
NałeźytoAci z tego tytułi, przypadające 60 capia,”  za miesiąc ma>

. ec 1920 r. fc* : wzgląd'i na te mm oc.cxytP.iia stanr gazofhicTzw ;ak i na 
dal mają być płacone j i! według podwyższonej tarjiy 1595

Lwów, marcu 1920̂
Dyrekcja Zakłrdu Oazowego Mlejildc^.

P r z ę d z a l n i a  i T k a l n i a  J u t ;
ĆSm Jstf 1  J i . 4* lą(J9

pbiecai
PRZĘDZ”  ». Ioi.4 wszelkich nuii.erdffl, SIENNIKI, T K A N H Y  00 
opskomania. filtrowania, lodszawkowa, WORKI do mą! i, cukru, 

zboża, soli ihemlezn. produktów I f. p.
I  nk t W  przyjmuj*-

h a n d lo w y  „ D A N IE L  K R A U S H A R “  *

Kto dostarczy wigksze Ilości, czystej 
naturalnej w

terpentyny, fusiu, octanu 
-  -  wapiennego, kleju -  -

ie ,hce nadesłać et r łj podi
A O E f t C J A  K O M I N O W A

Towarzystwo ifnpnrra i eksportu C le^yn
Rosengasse 1.

IECH1
P I W H D

P S u ł f i  * T 1S F E !i V  KauSHIi
skłau artykułów technicznych i .la., ti lebujcynych, 

oraz atmatw poleca jako 3p ?c|alność

wentyle r u r  ale we ć r :/  kurki matalowu
w wymia ach od 14 do 3 cali, na tą anie aktc większe 
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• ; Przeprowactesnip redukcji kap id u  akcyju.
' ' Uchwalą Nidzwy ja jn ę o  Samego Zg.omftdzenia. akcyo-
, aarjuszy

„Fabryki 1 R ń u r j i  Roki o To, ,ar.ystw AUcyJnugo 
1 ; w CboiiOrowIe"
1 z dnia 19 vrześma 1919 oku zatwierdzoną postaoowieaiet

ministrów przemysłu i banału oraz Skarbu inivniow»nem t4- 
i chwałą Ministra przemysłu ’ handlu z daty Warszaw. 4 paś-
1 ► dzietni ta 1919 — został pierwotr”  kapitał akcyjny Towarz” -
' stwa wynoszący

K  5, 000.000 zredukow anym
o połową, t  j. do wysokolct ł£

koron 2,510.000.
1 W myst powyższej ocli'.' tiy akcje ! emisji z datą Lwów.

dnu, 33/Xl 1912 roku Nr I do 25.009 .mieonej wartości kor.
209 każtj, zostały z dniem i  lutego 1920 r. unieważniona.

' ' Posk Jacze tvchż. akcji mają jedynie prawo wymienić
, 2 akcje tejże emisji na jedną nową akcję imiennej wartwad

K 2P'»
Nowe Jccje zostały juz wydrukowane.

( > Posiadacze jednej ikcji lub nieparzystej ilości tychże mo-
1 gą pojedynczą swoją akcję złożć z poleceniem sprzedaży tej*

i i że po kurs'“  giełdowym, albo mogą też za złożeni jm powyż-
: s ej akcji i dopłatą gotówkową w kwocie 150 otrzymać akcję
i t jedną III em.sji.

Wymianę zredukowanych akv*ji, oraz sprzedaż i zakupno 
pojedydczych akcji, yrzmrowad/a Bank Przemysłowy dla Krć- 

i lestwa Galicji i Lodomeiji z WLlki «n Krięslwem Kr ikows .iejp
1 | Zakład główny we Lwowie, oraz wszystkie Jego Filie i Oddziały;
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Wzbrania się przys, 4aszczanl» some mateijałó^ 
fortyfikacyjnych, Jak drutu kolczastego, belek, desek, 
żelaza i blachy żelaznej znajdujących się w opuszczo- 
tych rowach strzelec klcu, i umocaieHach polowych- 
Znosze«,;a ur,.ocnień nog . nastąpić tyko za zezwoio- 
nlem I/twa Okresu Generalnego Lwów, w rn>adk* 
otrzyjflania tal.iego ^ezwobnia należy uzyskane ma- 
terjały fortyfikaciine zdeponować w ,©drtem miejscu 
i bezzw łocznie pod-ć do wiadomości najbliższemu 
Dowodziwu placu lub posterunkowi policji państwo* 
jwej, celem dalszych rozporządzeń w myśl wydanych 
równwczńśnie przez D. O. C. rozkazów.

Prsywłaszczanie takich materiałów ! s używanie 
dlc celów własnych jesi wzbronione 1 będzie w każ­
dym wypadku surowo ścigane. Gdyby w braki ma* 
teriah? drzerrnego w bliższej okolicy drut kolczasty 
został już użyty przez gospodarzy rolnych dla ogro­
dzenia swe. posiadłości należy prosić T). O. G, Lwów, 
o zezwolenie na odsprzedaż, 15&

Z ta tępot do* idcy NOWO TNY 
geperał-podporucznfL 
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Wykonuje wszBHfletobg iy  w  jnobzące ■o za ­
kres prasy a « h lh y  . Ic r "* '  Jak fo  t

azkice, plany, 
K o it :o iy s y ,  
Di na budo
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Rada naozarnu. Rada t  •« ezno-« .yatyewa.
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Biuro otwarte dla stron od 4 -8  g. w dnie pocjzed-
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